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miejscowych miesięczrie 9049 mi.., przcdpUtr na poczcie z od 
noszeniem do donn miesieczuie 10.050 mk —pod opaską w Polecc 
i do Pdań9ka 10.500 mk., do Niemieo 11 750 mk polskich 1 ab ich 
wartość <rilntowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 26 centb. W razie nieprzewidzianym, wy
padków jak strajki,- przeszkody techniczne itd prenumeratorzy nie 
maja prawa żądania n.edostarczonych nrmerów lut zwrotu prenu
meraty. — Kjęaopisów nadesłanych nie zwraca się.

fiachunek bieżący: Bank Pswiaiswy, SrHdzt̂ dz. Bank Lwis/kn Sb. Zarahk- Dsnzleei Frita. 
Kktienkank Gdańsk i OrndzIgdZ’ p* K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowej 
G d a ń sk  n r. 2 9 0 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia
ły Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

(GAZF.TA POMORSKA) N umerpojedyficzy 500 trik.
O g łu szen ia  ’  Polski: Siersz wysokości milimetra w  d z ia le  og«s> 

szen iow ym  na stronie 8-łamowej 30C mk., w d z ia le  rek lam ow ym  
na stronie 13-łamowej przed tekstem 1000 mk.. wśród tekstu 1400, zc tekstem 
700 mk., dla W M. Gdańska obowiązują te same ceny, dis N ie m ie c  do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 20QC™ nadwyżki, płatne 
w tnfkaeh polskich lab ich wartości walutowej. Za: tłomaczenia oblicza 
się 20"/o nadwyżki. — Sti, hunkl są natychmiast płatne, w razie zwióki 
dłuższej niż 72 godzin stosowaó będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty, — A dm in istra cja  .i ie  p rze  m a je  odpowiedzialność 
za termin nmieszozenia ogłoszeni i

Dyrektor przyjmuje od goaz. 10-tej do Il-toj przed pokadniem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południ*

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
d r o b io w a  2 7/J80. j G r u J z i ą d Z j  piątek, dnia 27~go kwietnia 1923. Teieron nr. b fJ i 51.

S t i m c t e  „Piast
W ARSZAWA, 26. 4. ( T e ł 'w  i as) Po trzechrtnlo- 

wych obradach klub „Piasta" zakończył debaty nad 
sprawozdrniem posła Witosa z układów z prawicą o u- 
twoi/,eiii« polskiej większości w Sejmie. Uchwalono 
następującą rezolucję posła Dubiela.

Klub P, S. L. „Piast" przyjmuje sprawozdanie posła 
Witosa z rokowań w kierunku utworzenia większości 
polskiej w Sejmie do zatwierdzającej wiadomości. Klub 
upcważnia prezydium do sfinalizowania pertraktacji do
tyczących utworzenia większości sejmowej 1 rządu.

Wobec przyjęcia tej rezolucji, nic głosowano już nad

9 9 sęks piski
rezolucją posła Rabskiego, która wypowiadała zasady, 
źe utworzenie rządu parlamentarnego, opartego o polska 
większość sejmową, może wyjść jedynie od klubów sej
mowych „Piast" i „Wyzwolenie", jako reprezentujących 
w*ększość narodu polskiego, i że klub jest przeciwnym 
tworzeniu większości i rządu z prawicą.

Z 87 posłów i senatorów P. S. L. „Piast" obecnych 
na posiedzeniu było 64

Z tej liczby 48 oświadczyło się za rezolucją Dubiela, 
przeciwko rezolucji zaś 14. C wóoh posłów wstrzymało 
się od głosowania.

Możliwem kst, że poseł Dąbski utworzy frondę. W  
tym kierunku wypowiedzieli! sie wczoraj jego zwolen
nicy.

Poseł Witos po zakończeniu obrad wyszedłszy na 
kurytorz, spotkał się % jednym z posłów prawicy i o .  
świadczył doń: „Cóż tam z wam ? Ja Już gotowy!"

KLUBY CHRZEŚCIJAŃGKO-Na RODOWE 

I ZWIĄZEK LUDĆWO-NARODOWY 
obradowały wczoraj nad sprawą utworzenia większości 
polskiej z'„Piastem". Dziś obrady toczą się dalej.

t * r a c e  w  k o m i s j a c h  s e j m o w y c h *
W raaosek  o  z a k a z  w ozu w s z y s t k ie 1!  ś r o d k ó w  'ż y w n o ś c i pdrsajesrrj y .  —  iStopitsiowraray 
g?«d!atek gscaauatfflwy. —  (J ch y le jU e  u s t a w y  o  k a r z e  ś m ie r c i  d la  u r z ę d n ik ó w  cysśiS n y ch . 
■—  C Ssrześe. d e m o k r a c ja  w soraw»Se p la c  le s y c h . —■ S p r a w a  aw iraóstji i z m ia n v

p o s t ę p o , ramia k a r n e g o  w  w o ji  ip ozK arisk lem  5 'P o m o r s k ie m  1

Etha-katastro^ilofnicżef^w'Pucku.
W  a r s z a w  a, /ó. 4. (Pat.) Na wczorajszem  posie

dzeniu komisji walki z drożyzną rozpatrywano wtilo- 
»ek pos. Diamanda w  sprawie walki z drożyzną- Część 
drugą, wniosku, traktująca o wprowadzeniu •urzędu g o 
spodarczego,- jakoteż część trzecią dotyczącą zakazu 
w yw ozu wszystkich środków .żywności, tkanin i skór, 
na wniosek przedstawiciela Zw. L. N. większością gło
sów  odrzucono.

Na posiedzeniu komisji skarbowej rozpatrywano art.
4 punkt C projektu-ustawy o podatku gruntowym. Ar- 
tykiii_ traktuje o. degresji i progresji podatkowej. W ięk
szością głosów  degresję odrzucono.. W  dyskusji nad. 
progresją (stopniowaniem) zgłoszono szereg wniosków- 
Przyjęto wniosek, opracowany poprzednioo przez pod
komisję bufetow ą-, w  myśl którego progresja została u-' 
sfąJona w  sposób następujący: od posiadłości 609 mor
gów  do 100 — 10 proc., od 100 do 300 — 20 proc., od 310 
do 700 —  30 proc- od 1500 do 2500 -  70 proc- od 2500 
do 3C00 — 90 proc., od 3500 do 5000 — 110 proc,, pow y
żej 5000 —  120 proc. Następnie podkomisja przeszła do 
rozważania punktu 14-go, dotyczącego podatku od bu
dowli. P o  dyskusji uchwalono, aby podatek od budowli 
znieść z drefem J stycznia" 1924 roku. ' 1

Na posiedżenm komisji administracyjnej uchylono i f - , 
stawę o karze. śmierci dla urzędników cywilnych za 
przestępstwa.z chęci zysku.

Na posiedzeniu podkomisji budżetowej* rozpatrywa
no projekt ustawy o uposażeniu urzędników i wojsko
wych. Przedstawiciel Ministerstwa Skarbu oświadczył, 
że w  obecnych warunkach zasadnicza poprawa bytu u- 
raędników trudna jest do przeprowadzenia, gdyż Mi
nisterstwo nie inoże na ten cel przeznaczyć odpowiedniej 
sumy, mając na względzie przedewszystkiem naprawę 
skarbu.

Pos. N o w 3 e k i (Chrzęść-. Dem.) wypowiedział się 
/a  ustaleniem lninimtim egzystencji urzędniczej. Pos.

Paczkowski (Chrzęść. Dem.) zażądał zaszeregowania w 
ustawie kolejarzy według kategorii płac urzędniczych.

ina posiedzeniu komisji prawniczej pos. Licbei mann 
(PPS) referował sprawę amnestii, która z racji uznania 
ziem wschodnich ma być ogłoszona. Po dyskusji przy
jęto wniosek, aby amnestia dotyczyła zarówno prze
stępców kryminalnych ak i politycznych. Następnie w 
myśl referatu pos.. Seydy uchwalono przyjąć projekt ir- 
stawy w sprawie zmiany niektórych postanowień ęóste- 
powanlń karnego w województwie poznańskiem i po
morskim. .

W  komisji wojskowej odbywała się dyskusja nad 
sprawą lotnictwa polskiego* Obecny na. posiedzeniu 
szef denar ta men tu generał Levecue zdał szczegółowe 
informacje o stanie i rozwoju lotnictwa wojskowego w 
Polsce. Nawiązując do katastrofy lotniczej w Krakowie, 
generał oświadczył, że była ona spowodowana nierlo- 
puszczalnemi ze względu na stan atmosferycznych wa
runków akrobacjami napowietrznemu Po przeprowa
dzeniu szczegółowej inspekcji zarządzono z nrany w do
wództwie krakowskiego pułku lotniczego. Co zaś do ka
tastrofy w Pucku, to winni jej' zostali Oddani pod sąd. 
Na przyszłość wszelkie popisy na lotnisku wojskowem 
będą musiały mieć aprobatę M- S. Wojsko. Generał ob
jął stanowisko szeia departamentu lY-go z dniem 1 sty
cznia rb. i natychmiast przystąpił do szczegółowej in
spekcji poległych mu oddziałów, szkół i fabryk lotni
czych. Na podstawie przeprowadzonej inspekcji może 
stwierdzić, że w Polsce lotnictwo wojskowe y najbliź- 
'zychr latach stame na wysokości zadania. Materiał lu
dzki Polsce jest znakonrty. Gdy tylko zamiast sta
rych aparatów, używanych w ciągu wojny i wskutek 
tego zużytych dostaniemy aoaraty nowe krajowe) pro
dukcji, nasze lotnictwo wojskowe nie pozostaw' nic do 
życzenia.

Z r s i f f l i s a  s t o s n n k u - G d a t f i s b a  w o b e c  P o l s k i  ?
Gdańszczanom zaczyna świtać w  głowach dzięki —  

pustemu żołądkowi. Najbardziej zaciekłe gęby nacjona
listyczne potulniały zawsze wtedy, kiedy w Gdańsku 
odczuw ać się dawał brak żywności. Na przednówku 
Więc w ygłosił p. senator Tewelowsky w  Warszawie 
.Wobec przedstawicieli prasy w yw ody  słusznie lojalni, 
w obec Polski. Obecnie uważa za wskazane pow tórzyć 
Je nawet w  Gdańsku. Notujemy fakt ten poniżej:

G d a ń s k, 25 4. (Pat.) Niemiecka partia postepó- 
wo-gcspodarcza w  Gdańsku urządziła wczoraj zebrani ;, 
•ta którem sen. Jeyelowsuy wygłosił referat o rozwoju 
życia gospodarczego od czasu odłączenia Gdańska od 
Niemiec. Jeyelow sky podkreślił olbrzymi rozwój Gdkń- 
Wta w  roku 1922. Omawiając stosunek Gdańska do Pol- 
fcki, oświadczył, że przy rokowaniach w  W arszawie ze 
strony Polski stale ujawniło się zrozumienie, że Gdańsk 
łest miastem niemieckim- . -Członkowie senatu1, - gdań
skiego prowadzili rokowania warszawskie na zasadzie 
boszrttiowania praw Gdańska ? pod tym względem nigdy

nie natrafiali na trudności ze strony polskiej. Przyczy
ny ewentualnych trudności należy doszukiwać się w nie
jasnych postanowieniach traKtati. wersalskiego i kon
wencji paryskiej. Dalej zaznaczył sen. Jeyelowsky, że 
jeden z największych dzienników warszawskich za
mieścił artykuł, oświadczający, że rokowania mogą być 
prowadzone tylko wtedy, gdy nad Gdańskiem powie
wać będą flagi eolskie. , Członkowie delegacji gdańskiej 
poruszyli natychmiast powyższą sprawę u miarodajnych 
czynników po's!r:ch. które otwarcie oświadczyły, że pol
skie sfery rządowe nie myślą organizować napaści na 
Gdańsk takiej, jaką uczynili Litwini w Kłajpedzie. ,To 
oświadczenie rządu polskiego uważać ńależy za bez
względnie szczerze. Polityka Gdańska — mówił sen* 
Jeyelowsky —  nie może być nada! polityka gw dtu, lecz 
polityką gospodarczą. Gdańsk musi wejść t  Polską w 
stosunki gospodarcze, któreby utnożhwiły mu otrzymy
wanie potraebnych artykułów żywnościowych i .m- 
rofwdau

Kwietniowe manewry P. P. S,
Z GLOSO W  PRACY.

Po znanycii powszechnie, bezczelnych v. y&tępaclj 
żydów i ich sprzymierzeńców Niemców dn. 17 bm. w 
Sejmie polskim, po bezsensów ym proteście żydowskich 
sklepikarzy warszawskich w ub. tygodniu obywatele 
mniejszości przycichli A dlaczego? Otóż przerazili 
sie swej krewi ości i głupoty, która odbijać eię zaczyna 
na ich własnych kieszeniach. Jeszcze parę takich wy-, 
stępów goścmnych a nandel żydc wski i wszystkie z nim 
sprzymierzone, potoczy się warfeirr pędem ,v przepaść. 
Ale mniejszościowi obywatele otrzeźwieli już, a idąc po 
rozum do głowy powiedzieli sobie: Poco „my** rnam., 
nastawiać plecy? Czyż nie lepiej aby czynffi to nasi 
pachołkowie?

I tak sie stało. Związek „Jidder und Dalcz®**, ja® 
szelma kot wtulił ogon pod siebie, wsuną] cwt własne 
pazury, a.. • vwsunął r,a widownię f zw- Polską". 
Partję Socjalistyczną. „Niech wściekły pies Kąsa i kot 
siedzi na przypiecku i grzeje boki przy polskim ognisku".

Pa! cóż zrobić? Pan każe — sługj musi! P P S. 
rozpoczęło akcję na szeroką skalę. Najpierw starało się 
podżeganiem pokłócić ziemian ,, Chrzęść. Związku Jed
ności Nar. Gdy to się me udało, starało się wprowa
dzić ferment w Narodowej Partji Robotniczej i w łonie 
„Piasta". Szydzi, kpi, pluje ną prawo i lewo, ab} tylko 
dopiąć celu wskazanego przez obywateli mniejszościo
wych. O wynikach tej akcji trudno powiedzieć coś kon
kretnego; na razie jest ona w toku.

Równolegle z nią odbywają się popisy ełrwilibry- 
styczne pepejsów. Jeden towarzysz za drugim rżnie 
koziołki przy lubieżnem cmokaniu i ajwajrufach podzi
wu mniejszość i o wy cli widzów, Oto na wysokc wznie
siony trapez wygramolił się towarzysz Perl, wierżgnął 
raz i drugi w powietrzu, machnął kozia 1 •. • pokazał pu
bliczności odwrotną część swego medalu hm, hm, du
chowego. Oto co c tym koźle czytamy w „Robotniku":

Po powrocie do Warszawy, wyczytałem swoje na
zwisko w spisie członków Komitetu uczczenia mar
szałka Focha. Zaliczenie mnie do tego komitetu na
stąpiło bez mojej wiedzy i zgody i wouec tego pragnę 
stwierdzić, że członkiem KomLeti: nie jestem.

Feliks Perl.
Za takim przykładem ukazał* swe dusze tow. to w. 

poseł Jaworowski i radni: Połówko, Szpotański i tow. 
Małe ale zacne towarzystwo krzyknęło chórem’ My 
z marszałkiem Focheir. nie chcemy mieć nic wspólnego U

Dlaczego? —  zapytasz czytelniku. Powiem ci —< 
otóż dla tego „oni" marszałka Focha nienawidzą, jo 
zgnębił i rozbił „ich" „befelsgeberów" Niemców, T&y- 
czem niejednokrotnie zahaczył o żydów, bo przy pomo
cy świetnego oręża Francji osadził w miejscu rozżarte- 
go byka któremu na imię: Rosja sowiecka. Z cego s£» 
powodu ci nowocześni Płłaoi umywają ręce Obejdzie 
się bez nich. Sam* zrobili to czego chciała im zaoszczę
dzić, litując się, opinja polska.

Przy tej okazji dowiedzieliśmy się o jednym zasadni
czym fakcie, a mianowicie, że P. P. S. zawsze kłairałą 
swą sympatię do Francji!- Zapamiętajmy to sobie!

Wogóle kłamstwo i oszczerstwo jest zasadnic zą bro
nią tego obozu Vv ,Gaz. Porannej" A* Junosza-Gzowski 
pubkkuje artykuł zatytułowany „Fałszerzem prawdy — ; 
moja odpowiedź1, w którym odsłania rąber manewrów, 
„polskich" socjalistów. Między innymi czytamy w tym 
artjduue:



O C O S  P O M O R S K I 27-go kwhtnla 1923 r.

Wypadki U grudnia oraz proces b. komendanta p o -1 
licji, p. Sikorskiego, w sposób haniebny skompromi-" 
towały ca'a lewice, w szczególności zaś prowodyrów 
partii P. P. S. —  pp. Paczyńskich, Jaworowskich, 
Piotrowskich i innych. W  sposób nader jaskrawy 
zostało ustalone, że ci, którzy nazywają siebie ..przy
jaciela r ii ludu“ i żonglują bardzo „postępowemi” ha- 
słanr, którzy marzą o rządzie „robotniczo-włościań- 
skim“ i stale maszeruj pod sztandarami czerwonemi, 
panowe Jaworscy, Piotrowscy 4 Daszyńscy —  pro
wokowali młodzież szkolną na Placu Trzech Krzy
ży, lżyli ją, grozili Ej laskami itd Jednocześnie pa
nowie socjaliści żądali od policji warszawswej, sby 
rozpędziła tę młodz:eż w sposób, który był uprawia
ny jedynie przez kozaków na placach Warszawy. 
Prawda, nie wydaję się to d/Jwnem dla tych, którzy 
widzieli socjalistów, gdy oi stali u steru władzy. Naj 
okrutniejszą i najreakcyiniejszą jest władza socjali
styczna. Zazwyczaj posługuje się ona takiemi meto
dami, któr i nie przychodziły nawet do głowy Murr 
wjewom, Hurkum i in»
A „Głos Narodu”, dając sprawozdanie z procesu ge

nerała Hallera, wytoczony przeciwko oszczerstwom so- 
ajalikowego, krakowskiego „Naprzodu”, jakie zawierał 
tyki (10) artykułów anonimowych, pisze:

Należało się spodziewać, że redaktorowie „Na
przodu” nie tylko nie cofną się przed dowodem pra
wdy, aie popieiać go będą z równą energią i bez
względnością, którą odznaczyły się ich zarzuty.

Tymczasem red. odpow- ,-Naprzodu”, a także red. 
naczelny zarzutów swoich w śledztwie nie tylko nie 
podtrzymali 1 nie usiłowali wcale prowadzić dowodu 
prawdy, ale oświadczyli nawet, że ze zarzutami ty
mi nie mają nic wspólnego (!), że artykułów nie czy- 
taliO), a red. odpowiedzialny Czerwoniec przyznaj 
się równocześnie do redakcyjnego niedbalstwa, o- 
śwudcnaiąc dosłownie, że wydrukowanie tych arty
kułów Iw 9 numerach z rzędu!) nastąpiło tylko wsku
tek jego nieuwagi i że w przeciwnym razie artykuły 
te nie byłyby w „Naprzodzie” wydrukowane!

Podobne oświadczenie zioźvł red. Haecker. iwier- 
tłząc, że artykułów inkryminowanych On, naczelny 
redaktor, nie tslko do druku nie dawał (!) ale ich na
wet nie czytał (!) i dodając dla zaokrąglenia obrony 
Że czyność jego w redakcji ogranicza się jedynie do 
nadawania ogólnego kierunku.. .*“

Równocześnie prosił red. odpow. Czerwoniec o
jdstąpienie sprawy sądowi powiatowemu, ceięm 

ukaranie go za przekroczenie popełnione przez redak
cyjne niedbalstwo.. .

Ha! ha! —  uśiniejmy sfy czytelniku z tego źąf.rw- 
*kiego uniewinnienia się ludzi niby odpowiedzialnych, 

itśmieimy się serdecznie i jednocześnie zapamiętajmy 
sobie dobrze, że polityczne sztuczki P. P. S. to albo ko
bietki, albo manewry. . . dyrygowane przez -mniejszo- 
feiowców**- — ip.

P .  P r e z y d e n t  H z p i i f e j .  n a  ?  e m o r s n .
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W  STAROGARDZIE.

S t a r o g a r d ,  26. 4. (Tel. wł.) Punktualnie o godzinie 
9 w średę wczorajszą zajechał na dworzec pociąg specjalny 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej Wojciechowskiego przy dźwię* 
kach orkiestry 65 p- p.; oczekiwali Dostojnego Goicie przed* 
stawiciele władz i urzędów oiaz kompania honorowa wy= 
mienionego pułku. Przed dworcem powitał p. Prezydenta 
starosta p. C w o j d z i ń s k i ,  a uczennica szkoły wydziałowej 
M a >• f a P i ń s k a  wręczyła Mu bukiet, wygłaszając wiersz 
powitalny układu znanego poety kaozubsktego S ę d z i c k i e *  
g o. Wśród szpaleru udał się p. Prezydent do Starostwa, gdzie 
udzielał licznych posłuchań. Przy tej sposobności wygłosił

płomienne przemówienie, w którem zaznaczył, że w Polst* 
tylko Polacy mogą być gospodarzami, nikt inny. Następnie 
zwiedzał p. Prezydent zakład dla umysłowo chcjych w Kodz« 
borowie. O godz. 7*ej odbył się w starostwie obiad dla za* 
zaproszonych gości. W imieniu ziemiaństwa przemówił tu 
p. P i ń s k i  W  odpowiedzi swej podkreślił p- Prezydent 
jeszcze raz, że tylko Poiacy gospodarzami kraju są i być 
iowinni. Wieczorem odbył się raut dla przeastawicieli wszy* 
stkich warstw społeczeństwa w „Polonji” , któ-y przeciągnął 
się do godziny 12, poczem udał stę p. Prezydent na spoczynek 
na dworzec do swego wagonu salonowego, którym odjechał 
dziś rano do Kościerzyny.

O D W R ór NI EMIEC.

W i e d e ń ,  25. 4. (Pat) ,,Netie Frefe Rressęi donosi i! j 
Berlina: Można uważać za pewne, że w Berlinie w dniach 
najbliższych odbędzie się szereg konferencji, mających usta* 
lić treść i formę wystąpienia rządu Rzeszy w sprawie odszko 
dowań- Najprawdopodobnte* wystąpienie to przybierze lor*

noty dyplomatycznej. Według zdania niektórych człon* 
ków gabinetu, Niemcy nie wymienią wysokości sumy od' 
szkodowań, natonrast zaproponują udzielenie Nlemeóm po* 
życzkl międzynarodowej. Pozatem nota ma zawierać zapo* 
wnienie, ie  niemieckie koła przemysłowe przyjmą na siebie 
gwarancję* długu państw owego.

W i e d e ń ,  25. 4. (Pat.) „Neue Fref* Rre^se”  dono*. z 
Londynu: Przyjęcie, z Jakiem spotkała się w Niemczech o- 
statnia mówa lorda Curzona, w; izbie lordów, skłoniło rząd 
angielski do skierowania pod adresem Nieitńec ostrzeżenia 
przed błędnem zrozumieniem lorda Curzona. Przece itante 
znaczenia mowy lorda Curzona Jest tem bardziej 
nieuzasadnione, że życzenie Anglii, aby Niemcy przedłożyły 
konkretne propozycję, powinno być i było znano Niemcom 
już dawniej.

W i e d e ń ,  25. 4. (Pat.) „Neue Frcte Presse”  donosi z 
Paryża: Na Qual d‘Órsay wyrażano się dziś bardzo pesymi* 
stycznie co do ewentualnego podjęcia przez Niemcy próby 
rozwiązania sprawy odszkodowań oraz sprawy zagłębia Rnb» 
ry. Francuskie koła rządowe nie wierzą w rychły krok ze 
strony Niemiec, a w każdym razie nie liczą się z możliwością, 
aby propozycje niemieckie nadawały ste do przyjęcia.

L o n d y n ,  25- 4. (Pat.) ,,Daily News”  donosi z Berlina: 
W  dniu 27=go bm- rząd Rzeszy ma wystosować do wszystkich 
Państw, które podpisały traktat wersalski notę, przedstawia:

0 o f i i i i t a  gospdarcta te o p y.
Cztery lata blisko upłynęły już od chwili ukończeni 

wojny światowej, a ludzkość nie zdołała jeszcze pole
czyć się z ran, które zadał jej ten długoletni i niebywa
ły dotąd katiklizm dziejowy. Główne arterie i nerwy 
życiowe wszystkich pastw i narodów na obu półkulach 
świata są w dalszym ciągu mniej lub więcej w stanie 
paraliżu, jakiego nabawiło je wielkie wstrząśniemy wo
jenne. I powoli dopiero siła życiowa uruchamiać poczy
na schorzały ekonomicznie organizm społeczeństw, ale 
choroba jeszcze nie została pokonana, lecz trzyma ona 

jącą w głównych earyrach nowe niemieckie propozycje w j w dalszym ciągu w  żelaznym i niezdrowym uścisku 
sprawie odszkodowań. Dziennik dowiaduje się. że odbywa świat cały.
Mą obecnie żywa wjmlana zdań międz-j rządami niemieckim 
ą angielskim. Rząd angielski miał podobno zalecić rządowi

Sprawy polskie..
RYCERZE Z ZA PŁOTU.

W „Rzeczpospolitej” czytamy:
Proces prasowy gen. Hallera przeciw redaktorowi 

Naprzodu o występek obrazy czci zakończył się wbiew 
oczekiwaniu już w toku śledztwa sądowego, a to wsku
tek oświadczenia, jakie złożyli red. Haecker i odpowie
dzialny redaktor Czerwieniec przy przesłuchaniu w 
śledztwie.

Jak wiadomo, powodem skargi gen. Hallera była 
serja wstępnych artykułów Naprzodu .lżących generała 
w sposób dotychczas niep-aktykowany. Otóż w śledzt
wie redaktor odpowiedzialny i redaktor naczelny zarzu
tów swych nietyiko nie podtrzymali i nie usiłowali prze
prowadzić dowodów prawdy, ale oświadczyli, źt z za
rzutami nie mają nic wspólnego, a artykułów tych . . . 
nawet nie czytali- Redaktor odpowiedzialny Czerwie
niec przyznał się nawet do niedbalstwa, oświadczając, 
że wydrukowanie tych artykułów nastąpiło wskutek je
go nieuwagi i że w przeciwnym razie artykuły nie były
by się ukazały. Redaktor naczelny oświadczył, że 
artykułów tych nietyiko nie dawał do druku, ale nawet 
ich nie czytał. Wówczas redaktor odpowiedzialny pro
sił, aby sprawę oddano Sądowi Powiatowemu, celem u- 
karania go za redakcyjne niedbalstwo.

Ponieważ motywem sk&rgi był zamiar wywołania 
ze strony oskarżanych dowodów prawdy, a red 
Haecker nie usiłował nawet ich przedstawić, przeto 
gen. Haller oświadczył, że umarza dalsze śledztwo o o- 
brazę czci. W  ten sposób red- Haecker skompromitował 
się. uciekając z sali sądowei przed odpowiedzialnością 
Słusznie gen. Haler w liście do swego obrońcy redakto
rów Naprzodu nazwał „rycerzami z za płotu.*

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
STOSUNKI ANGIELSKO-POSYJSKK.

L o n d y n ,  25. 4. (Pat.) Prasa angielska ba rdzo du
żo miejsca poświęci wszelkim wiadomościom, pocho
dzącym z Rosji, zwłaszcza zaś szeroko zajmuje się wia
domościami o zwiększeniu armii czerwonej, podanemi 
przez biuro Reutera o buntach chłopów na Ukrainie o- 
raz w  dalszym ciągu prowadzonym orocerte przeciwko 
duchowieństwu prawosławnemu. ,,limes” znowu za
mieszcza artykuły wstępne, w których domaga się od
wołania z Moskwy przedstawiciela angielskiego oraz 
odwołania z Londynu handlowej misji sowieckiej.

. L o n d y n ,  25. 4. (Pat.) Mac Neili, podsekretarz 
stanu, odpowiadając w Izbie gmin na interpelację w 
sprawie konfiskaty przez rząd sowiecki paiowca an
gielskiego „James Johnson” i zamordowania przez rząd 
sowietów inżyniera Davidsohna, stwierdził: że te dwie 
sprawy oraz szereg innych spraw nie nadają się do od
dzielnych pertraktacji, lecz wchodzą w całokształt spo
ru między sowietami a Anglty Postępowanie rządu so- 
wieoHego wywofa!o najgłębsza oburzenie całego naro
du angielskiego. Dokumenty, dotyczące wyżej wrpo- 
miarych spraw, są w chwili obecnej rozpatrywane przez 
rząd angielski, który zwróci wę niebawem ze stanowczą 
notą do rządu sowietów. Anglja zażąda zwrotu parow
ca i uwolnienia załogi, grtyi łcoafskata była zupełnie nie
uzasadniona.

Z KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ.
L o z a n n a ,  25. 4. (Pat.) Komisja ekonomiczna ba

dała na dzisieiszem posiedzeniu część traktatu, dotyczą
cą dóbr i interesów obcych obywateli w Turcji. W  
czasie dyskusji oświadczyli Turcy- że nie rozumieją 
słowa „protege”, figurującego w traktacie, wobec tego 
rzeczoznawcy okieśWi dokładnie znaczeni tego wyrazu. 
Sojusznicy zgodzili się uznać, że woina, podięta przez 
Turcję przeciw sojusznikom, rozpoczęła się w paździer
niku roku 1914, a ponadto stwierdzili ponownie w prze
ciwieństwie do tezy tureckiej, że traktat może zaimować 
się towarzystwami tureckiemi, w któr. zainteresowani 
są cudzoziemcy. Turcy zaprzeczyli temu, jakoby uza
sadnione było żądanie wypłacenia odszkodowań cudzo
ziemcom, którzy ponieśli szkodę na skutek wojny i od 
rzucili interpretację mieszanego trybuna’u arbitiażowe- 
go, zaznaczaiąc, że woleliby system kompensacyjny. 
Wreszcie Turcy odmówili zwrócenia cudzoziemcom 
sum, wpłaconych przez nich z tytułu podatków i opłat, 
których złożenia domagali się Turcy po zniesieniu kapi
tulacji.

POKÓJ Z nJRCJĄ*
P a r y ż ,  25. 4. (Pat.) Pierwsze wtadomoścff; jakie tn 

nadeszły ze źródeł angielskich w Lozannie brzmią raczej op= 
tj-mistycznie. ismet Pasza miał podobno wyrazić przypuszczę 
nie, że traktat pokojowy zostanie podpisany jeszcze przed 
świętem bajramu, dnia 17=go maja. Naogół jednak prasa sprzy 
mierzona przewiduje, że rokowania potrwają dłużej

L o z a n n a ,  25, 4, (Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu 
politycznej komisji konferencji pokojowej stwierdzono 
rozumienie między Anglia a Turcją co do zachowanta status 
quo w sprawie granicy Irakn w ciągu jednego roku, podczas 
któiego to czasu sprawa granicy ma być definitywnie rozstrzy 
grięta- Na temże posiedzeniu przyznano Turni wyspy Mar* 
kob.

ROSJA A JAPCjNJA.
M o s k w a ,  25. 4. (Pat.) Z Tokio donora, iż odbyło 

się tam posiedzenie gabinetu poświęcone sprawie rosyj
skiej. Omawiano między innemi protest rządu sowiec
kiego przeciwko sposobowi traktowania pełnomocnego 
przedstawiciela R. S. f .  S. R. na Dalekim Wschodzie 
Joffego przez rzad japoński. Chodzi tu c  odmówienie 
Joffemu prawą korzystania z szyfrów. Według niektó
rych dzienników japońskich gabinet japoński po*+anowił 
oświadczyć rządowi sowieckiemu, że nie znajduje w 
możności uznania Joffego jako przedstawiciela oficjal
nego, a przez to samo nie może przyznać mu prawa ko
rzystania z szyfrów.

FEZPIE CZEŃ8TW O FRANCJI*
L o n d y n .  (AW.) Na ostatniem dorocznem zebra

niu związku Izb angielskich handlowych przewodniczą
cy Ealfour (nie należy utożsamić z lordem B., znanym 
politykiem i ministrem. —  Red.), oświadczył, że niepe
wność w spiawie reparacji utrudnia odbudowę przemy
słu i handlu. Ealfour zwrócił się do komitetu wykonaw
czego, aby zwołał konferencję ekonomistów i przemy
słowców celem bezstronnego rozpatrzenia możliwych 
rozwiązań problematu reparacyjnego.

W  uchwalonej przez Izbę handlową angielską rezo-, 
lucyj, stwierdzono, iż bezpieczeństwo Francji przeciw' 
ewentualnemu napadowi winno być zagwarantowane 
niezależnie od problemu reparacyjnego.

tdsmteckiemu, aby przeznaczał ra spłatę odszkodowań sumę 
iwiększą niż 30 miliardów, przewidzianych w propozycji Berg* 
manna. Według informacji dziennika kanclerz Cuno odbywa 
codziennie narady z przedstawicielami przemysłu t.iemiec* 
kiego w oprawie gwarancji, jakich wielki przemysł niemiecki 
mógłby udzielić w związku z projektem pożyczki międzyna
rodowej. Przemysłowcy niemieccy godzą się podobno, aby 
Sojusznicy zahypotekowali w pewnej mierze swoje wierzy* 
tehości na ich przedsiębiorstwach, a nawet byliby skłonni 
zgodzić się na udział sojuszników w ich przedsiębiorstwach, 
zastrzegając Sobie 'edynie odpowiednia kontrole oraz za trzy* 
prując większą część akcji

B e r l i n ,  25. 1. (P a i) Informacje „Daily Telegraph” , że 
ford Curzon nie zamierza odgrywać roli pośrednika wywołały 
tu rozczarowani» i ochłodziły gorący nastrój, który zapano
wał w niemi ickich kołach politycznych w zwiazk" z osta.tr 
aiejn przemówi«nięti5 lorda Curzona.

Oczywiście w tyim wyoadku najwięcej cierpiącą czę 
ścią świata iest do Jnia dzisiejszego-'Europa i to Europa 
środkowa. Przeszła ona zbyt silny kataklizm dziełowy, 
aby jej funkcje życiowe na nowe, spokojne, w ciągu lat 
kilku wejść mogły tory. Z państw europejskich dotknię
tych wojną, najwcześniej z tego wstrząśnierłia gospodar
czego przyszła do równowagi Anglja, posiadająca naj
więcej może odporny organizm, na tego rodzaji katakli
zmy. Z pozostałycn państw, najwięcej może Francja i 
Niemcy oddziałują na ten stan chorobliwy. Od chwili

W  podobnych warunkach nic więc dziwnego, że 
ani we. Francji, przed wojną będącej obok Anglji głó
wnym bankierem Europy, ani w Niemczech, zalewają
cych prawie świąt cały swoją orodukcią przemysłową, 
nie mogły ustalić się warunki normalnego, zdrowego 
gospodarczego żvcia.

Równocześnie z bilansu ekonomicznego Europy usu
nął się jeden z najżywotniejszych do niedawna c"*mni- 
k>y: Rosja- Ta Rosja, która przed wojną zasilał? pize- 
ludmone i wysoce przemysłowe kraje i Dańsrtvą Europy 
swoją produkcją rolniczą i surowcami, —  ject dzisiaj, po
mimo swoich przyrodzonych skarbów i zaoasów naj
uboższym kraiem Europw dziesiątkowanym "lodem i 
epidermami. Wielka rewolucja socja.na rozlała się po 
bezbrzeżnych obszarach dawnej, carskiej Rosji, zrujn *- 
wała podłoże dawnego jej życia gospodarczego, tak że 
kroi ter daleki .iest jeszcze od ustalenia sobie i schorza
łej Euronie fundamentów gospodarczych..

Nie doszły też z tych i z różnych innych powodó"’ 
do rć wnowag, sił i inne zwycięskie państwa Europy, ani 
resztki starych, zdruzgotanych wolną, ani też nowe 
przez traktat wersalski do samodzielnego życia - w o 
łane organizmy państwowe.

ukończenia wojny z: ujnowana, choć zwycięska Francja organizmów
r u i  V tM ri nń* państwowych należą przedewszystkiein kraje, jak Poi-toczyć musi ciągłe spory z Niemcami, które nie chcą 

wywiązać się z przyjętych zobowiązań, nadając sobie 
pozory niewypłacalnego dłużnika. Ciągły ten spór z 
Niemcami wszedł ostatnio na radykalne tory, powodu
jąc okunacię zagłębia Ruhry, która to okupada Jakkol
wiek pożądana, choćby i na zawsze ze względu na od 
wetowe dążenia Niemiec, to z drugiej strony w przesi
leniu gospodarczem Europy przynosi nowe zapalne 
ogniska i niepożądane powikłania.

sua. Czechosłowacja, Jugosłfewja. Rumunia, 3ułgarja, 
pot. Austrja 1 Węgry Cały ten kompleks państw stano
wi tak zw. Europę środkową, najwięcej może dotknię
tą wrtrząśnieniem wojennem na polu ekonomiczno-go- 
spodarczem.

Sprawa odbudowy gospodarczej Europy środkowej, 
zaiął się bardzo mocno czeski minister spraw zagra
nicznych Benesz. Napisał on specjalną książkę w te;
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sprawie, która to książka ukazała się nawet w Anglji 
pod tytułem: „The Problem of the Reconstruction of 
Central Europę". Poglądy i spostrzeżenia czeskiego 
męża stanu są wysoce interesujące i zasługują na uwa
gę- Dlatego też warto przytoczyć niektóre uwagi z tej 
książki.

„W ojna była niesłychaną katastrofą —  zaznacza dr. 
Benesz na wstenia —  która skreśliła egzystencję czte
rech dużych państw, zdezorganizowała całą ich  o*
'darczą. kredytową i komunikacyjną konstrukcję, nad
werężyła siły moralne poszczególnych narodów i stwo
rzyła stan rzeczy, którego uzdrowienie bodzie koszto
wało wiele dziesięcioleci. Aby tego zadania dokonać 
opracować należy cały systematyczny plan, któryby 
wykreślił wyraźnie zarówno polityczną jak gospodarczą 
linję akcji sanacyjnej, realizowanej krok za krokiem".

Rozwiązanie kryzysu, jaki przeżywa Europa środ
kowa, widzi dr. Benesz jedynie na tej drodze, po której 

zdaniem jego —  kroczy oddawna polityka Czecho
słowacji, to znaczy, na drodze utrzymania pokoju ze 
wszystkimi sąsiadami, dalej, na gruncie układów oraz 
całkowitej współpracy gospodarczej. Celem tej polityki 
Czechosłowacji, zdążającej do uzdrowienia gospodar
czego Europy środkowej —  jest zdaniem dr. Benesza —  
utworzenie w Europie środkowej nowego gospodarczo- 
poiitycznego systemu, opartego o cały szereg gospodar
czych, handlowych i innych traktatów, systemu, któryby 
gwarantował najściślejszą współpracę wszystkich zain
teresowanych państw przy wzajeinneiri poszanowaniu 
ich kompletnej politycznej i gospodarczej niepodległości-

Mówiąc o ogólnych przyczynach, które wraz z przy
czynami specialnemi kryzys środkowej Europy wywo
łały, dochodzi dr- Benesz do wniosków, jakie już wy
mieniliśmy na wstępie naszego artykułu. Dochodzi on 
mianowicie m- j. do wniosku, iż przeprowadzane dziś 
dzieło odbudowy europejskiej utrudniają dwa poważne 
zagadnienia: a) kwestja reparacyjna i b) kwestia długów 
państw sojuszniczych wraz z naturalnem następstwem 
obu tych zagadnień, spadkiem waluty.

Odpowiadając na pytanie, jak należy rozciąć ten 
Węzeł gordyiski —  dr. Benesz twierdzi, ii sposób na to 
tnoże być tylko jeden:

1) Przedewszystkiem należy określić w cyfrach su
mę reparacyjną,

2) następnie po ustaleniu jej wysokości trzeba od 
wszystkich państw zażądać, aby niezwłocznie przystą
piły do swej wewnętrznej odbudowy, pod którą rozu
mieć należy,

a) oszczędność w budżecie i administracji;
b) nałożenie wysokich podatków, wzorowanych na 

opodatkowaniu Anglji, Stanów Zjednoczonych Ameryki 
i Czechosłowacji;

c) bezwarunkowe uporządkowanie finansów pań
stwa:

d) ciążenie do ponownego wzmożenia produkcyjności 
Poszczególnych państw i zapewnienia pracy przez nowe 
inwestycje pieniężne.

„Atoli, aby proces ten umożliwić ■— pisze w końcu 
Ćir. Benesz —  i owe wstępne warunki stabilizacji walu
towej osiągnąć, nieodzowną rzeczą jest zdecydować o~ 
statecznie, zwłaszcza, gdy chodzi o państwa notfre i 
mniejsze, czy stabilizacja ta ma być przeprowadzona do
piero po upływie pewnego okresu możliwie deflacyjnego. 
czy też należy ją przeprowadzić niezwłocznie za pomo
cą sztucznego ustalenia kursu małowartościowej jed
nostki monetarnej.

Rozwiązanie zagadnienia środkowo -  europejskiego 
kryzysu będzie inożliwem dopiero wtedy, gdy znajdzie 
się taki system płatności sum reparacyjnych, który roz
wój państw płacących uzależni od szybszego uiszczenia 
ich zobowiązań; w szczególności zaś gdv sposób regu
lowania tych zobowiązań będzie tak pomyślany, by 
Ewycięzcy i zwyciężeni mogli wspólnie pracować przy 
Wzrastających obustronnie szansach pomyślności i po
wodzenia. Szanse zaś zwyciężonych j płacących, by 
Wzrastały w miarę spłacania należytości."

Jak widzimy z powyższych, interesujących wielce 
Wywodów dr. Benesza — skuteczna odbudowa środko
wej Europy, a więc i Polski bez ostatecznego rozstrzyg
nięcia całego europejskiego problemu, a w szczególno
ści kwestji reparacyi jest niemożliwa.

Wywody dr. Benesza potwierdza w zasadniczych 
punktach drugi z rzędu kongres Międzynarodowej Izby 
handlowej, laki odbył się w ostatnich dniach marca w 
Rzymie- Na kongresie tym wiceprezydent „Bankers 
Trust Cod* z Nowego Jorku p. Kent, przytacza mianowi
cie następuiące przyczyny obecnych stosunków gospo
darczych: 1) reparac;e. 2) długi sojuszników, 3) deficyty 
W budżetach państw i niekontrolowana inflacia, 4) zni
szczenie systemu kredytu międzynarodowego, 5) nie
zmierna chwieiność kursów.

„W szystkie zjawiska —  twierdzi dalej o. Kent — 
Stanowią jedną i niepodzielną całość organiczną. Nie

t e a t r u .
„Wzięcie twierdzy Bero-op Zoon“ .
Tak iw . sezon ogórkowy w całej pełni świeci pustką w 

Kilkanaście krzeseł zajętych, kilka lóż . . . toć i 
oztwtć stę nie można tej ciężkiej atmosferze, którą, aby roz* 
Krzać, muszą aktorzy dobrze się namęczyć- Dowcipy pier* 
Wszego aktu przechodzą bez wrażenia. „Rozkrochmalente" 
Pubncznośct następuje dopiero wówczas, gdy zbliża się ko» 
nteC przedstawienia. Sezon ogórkowy.

Teatr Miejski, aby ściągnąć publiczność, wprowadza do 
•wego repertuaru importowane sztuki z ,,tysiąca i  jednej no» 
W , o egzotycznych tytułach-

W zięcie twierdzy B erg -op  Zocm\ farsa w 4 aktach, 
acpy Guitry. Widz. idąc na sztukę o takim tytule przypu

szcza, że zobaczy walkę czarnych z białemi, a tymczasem . . . 
iest świadkiem rafinowanego erotyzmu, płaskich dowcipów i 
i  * py*k°bicia. wszystko to Jest tak ze sobą pogmatwane, 
* tak skomplikowane, że trudno nie zapytać: Kto głupi? Ja?

M y? Czy też oni? . • f Zapewne oni*

można usunąć jednego zła, pozostawiając nietkniętem 
drugie. Potrzeba we wszystkich pięciu punktach rów
nocześnie przystąpić do sanacji, do czego nieodzownie 
potrzebnem jest zwołanie w najbliższej przyszłości mię
dzynarodowego kongresu ekonomicznego, w którym u- 
czestniczyliby na równych prawach i bez żadnych o- 
graniczeń wszyscy interesowani.

W  końcu poruszył p. Kent sprawę ewenŁ pomoce 
Ameryki w odbudowie gospodarczej Europy; ale na wa
runkach ściśle rzeczowych, a nie dobroczynni^, G;ó- 
wnemi z pośród tych warunków, zdaniem p. Kenta, są 
„zaniechanie przez państwa europejskie rozrzutnej i de
ficytowej gospodarki, wstrzymanie inflacji papierowego 
pieniądza, zmniejszenie ciężarów podatkowych, przede
wszystkiem zaś skonsolidowanie stosunków politycz
nych na gruncie rozwiązania 'zagadnienia reparacyj nie
mieckich, zgodnie z wymaganiami moralności pubiicz 
nej i z rzeczywistą zdolnością płatniczą Niemiec, zabez
pieczenie granic państwowych przed naruszeniami i na
jazdem, a w konsekwencji tego znaczna redukcia zbro
jeń i wydatków wojskowych. Pod tęmi warunkami A- 
meryka jest gotową nietyiko zgodzić się na redukcję 
swoich wierzytelności europejskich, lecz także na do
starczenie nowych kredytów najbardziej potrzebującym 
państwom europejskim."

Tak się więc przedstawia sprawa odbudowy gospo
darczej Europy. Daje ona zbawienne istotnie wska
zówki, których sumienne wykonywanie wyprowadzić 
nas mpże z tych zabagnionych stosunków gospodar
czych, w jakich obraca się Polska prawie od początku 
swego ishrenia.

Przedewszystkiem do steru przyiść musi rząd ener
giczny. odpowiedzialny i oparty na silnej większości pol
skiej, który zdolen będzie dać państwu naszemu wynisz
czonemu długoletnią wojną trwałe warunki gospodar
czego żyda. Bez tego istnieć nie możemy- Polska, kraj 
bogaty, może wystarczyć sobie sama swo;ą produkcją 
rolniczą i przemysłową. Ale uporządkować trzeba 
przedtem skarbowość, ustalić walutę i wzmocnić pro- 
dukcymość-

Silną i zdrową w całym swoim organizmie musi być 
Polska, jeżeli z tej powszechnej ewolucji, przez jaką 
przechodzi ludzkość w dobie obecnej, wynieść ma byt 
swój niezależny. za!ąć godne stanowisko mocarstwowe 
i stać się tym fundamentem odbudowy gospodarczej 
Europy. L. Łydko.

Krzywdzące przemianowanie urzediiltiw 
wojskowych.

W  kołach urzędników wojskowych słuszny zapełnia za! 
wywołało rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
według którego urzędników wojskowych przetnianowuje się 
na chorążych.

Z grona urzędników Wojskowych otrzymuje krakowskie 
„W olne Słowo*’ (nr. 12 s 18 bm-) następujące tale:

Degradacja czyli t. zw. przemianowania urzędników wo}» 
skowych na chorążych jest wielką krzywdą dla tych urzę
dników wojskowych (podof. rach- b. amijt austriackiej), którzy 
posiadają urzędnicze certyfikaty, a nawet niektórzy mają od
bytą praktykę na urzędntków państwowych i tylko z powodu 
wojny światowe! nie mogli być zamianowani- Tacy urzędnicy 
według lat służby awansowali do VIII rangi jako urzędnicy 
państwowi, dziś są oni na równi l  tymi, którzy mieli być 
woźnymi lub listonoszami przyczem nigdy w biurach nie 
pracowali, z jakich zaś powodów zostali zamianowani urzę
dnikami wojskowymi, wiadomo Jedynie Min- Spraw Wojsko
wych. —  2e takich ludzi, którzy nie odpowiadają wymaga
niom, wydanych przez Ministerstwo Spraw Wojskowych roz
kazów, jedynie tylko przez pewne względy na niekorzyść in
nych, zamianowano urzędnikami wojskowemi (podof. frontowi, 
pułkowi i batalionowi trębacze, kapelmistrze, oficerzy-kucha- 
rze itd.) takim to urzędn. wojsk, mało co na tem zależy w 
jakim charakterze i stopniu ich przemianują.

Jednak ci urzędnicy wojskowi, którzy się spodziewali lep
sze] przyszłości przez przeciąg lat czterech, czują się obec
nie bardzo pokrzywdzeni-

Jeżeli Ministerstwo Spraw Wojskowych nie może Ina
czej postąpić, jak tylko przemianować wszystkich bez wy
jątku urzędntków wojskowych na chorążych, to pożądanem by 
było, by tych urzędników wojskowych, którzy pogadają urzę
dnicze certyfikaty, przydzielić do innej kategorii, jakoteż na
dać im tnne odznaki, ażeby tacy chorążowie byli inaczej trak
towani od tych, co nieprawnie dotąd byli urzędnikamt w oj
skowymi.

Pokładamy nadzieję i ufamy, że p. gep. Sosnkowski zaj
mie się sprawą pokrzywdzonych, przychyli się do ich, bądź 
co bądź słusznych żądań i wyda odpowiednie zarządzenie w 
tej kwestji.

Osobistości tej farsy: Jedna para małżeńska i druga para 
małżeńska i kokota i komisarz policji, nie mówiąc Już o licz
nych akcydensach. W „tarciu" tych osób, zwycięscą pozo
staje przedstawiciel prawa i opiekun porządku publicznego (a 
jakżeby inaczej być mogło?) chociaż właściwie nie kto inny, 
lecz on, powinien się dostać pod klucz za rozbicie małżeń
stwa.

Co do kokocicy, to jest ona niepełnoletnią, wtęc potrze
bujesz tego tytułu opiekuna (tylko nie p- Bajona, bo się za
nudzi na śmierć I . . - wstąpi do klasztoru). Rzecz zupełnie 
zrozumiała.

„Twierdzę Berg - op Zoon“  odtwarzała p. Kostecka- Gra
fa ona, jak zwykle, poprawnie- Młędą artystkę zawiodła nie
co mimika i gestykulacja podczas długich miłosnych monolo
gów p- Komisarza, którym był p- Zbierzyński- Rolę swoją 
zdemonizowa! on nieco. Wydaje się nam, że lżejsze jej ujęcie 
d ob iłoby  na publiczności korzystniejsze wrażenie-

P. Cichocki z roli niefortunnego małżonka wywiązał się 
dobrze- To samo można powiedzieć o p. Czekailównej w ma
łej rólce cnotliwej Zuzi. Zupełnie poprawnym jej mężem był 
P: Łoziński, w  którym zaobserwowaliśmy opracowanie pai-

Odezwa.
Stowarzyszenie Chrzęść. Naród. Nauczycielstwa 

Szkół Powszechnych w Polsce, Okręg Pomorski, prze
syła nam, co następuje:

Szliśmy do Ciebie, o, Polsko, przez długie lata mi
tręgi i cierpień. Krwią znaczone były ślady pielgrzymki 
naszej, a we łzach ukąpał się każdy z głazów na naszej 
drodze. Szliśmy okuci w kajdany słowa, ugięci brze
mieniem jednej wiecznie troski o Ciebie. Polsko.

Przychodniami byliśmy na własnej ziemi, niewolni
kami we własnym domu. Urągał nam Niemiec i krzyw
dę przydawał do krzywdy.

Ale Ty, Polsko, nie dałaś nam zginąć —  tylko pom
nożyłaś za to siły, w wytrwaniu — snując przyszłość 
jasną przędzą otuchy*

I kiedy rozeszły się czarne chmury, runął potężny 
niszczyciel na tronie tyranów, dając nam możność rzu
cenia złotych myśli naszych wieszczów narodu na kar
tę historii stuletnią niewolą zamkniętą.

I dziś jesteśmy dumni, że nie potrzebujemy nadal 
pchać przed siebie taczek niewolnika, ale zaprzęgliśmy 
się ochotnie do błogosławionej pracy dla odbudowy Pol
ski skrzętnością Kazimierza Wielkiego, by czasy złotej 
epoki Zygmuntów były długie —  długie.

A więc „orlich lotów potęgą" zlećcie się ze wszyst
kich stron —  zespólcie się w jedno ognisko, by podumać 
nad przyszłością, by testament przodków naszych u- 
trwalić w potęgę, by prowadzić młode pokolenia droga, 
prawdy i uczynić z nich gudnych spadkobierców haseł 
niezapomnianych.

Słowa:
„Niech żywi nie traca nadziej!
I niosą przed narodem oświaty kaganiec l 

waszem są hasłem przewodniem na cierniowej drodze 
żyda, po której stąpać zawsze macie, by zdobyć sobie 
nagrodę tam przed tronem Wszechmocnego. —

Grudziądz, w maju 22 i 23 witać Was będzie nefną 
piersią radości —  przyjmie najserdeczmej i i-d "--'i Wam  
zarazem dzieło odrodzenia duchowego. —  Nie staną 
Wam na drodze do czynów błyszczące bagnety prus
kie ani orły czarne, tylko podmuchem wiatru będą się 
kłamać nasze polskie chorągwie —  tym, którzy przyjdą 
po słowa otuchy do dalszej pracy.

A więc! Do czynu!!!
' ZARZAD OKRĘGOWY 

Stow. Chrzęść. Naród. Naucz. Szkół Powsz. w Polsce, 
( _ )  Pos. Albin Nowicki, prez. (— ) Józef Zientarski, sekr.

(—) Cezary Kalinowski, prezes koła miejscowego.

Pamiętajmy o obowiązkowem
napieraniu inwalidów!

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z  t Piątek. Teofila b. Wschód słońca 4.41 
zachód 7.10 Wschód księżyca 2.45 zachód 8.37.

*
*>-** STANISŁAW HANCZEWSKI t -  Dnia 14=go marc* 

br. o godzinie 1.40 zmarł na zapalenie płuc Stanisław Han* 
czewskl, prezes Korporacji Chemicznych Seed Protecto i He- 
gewisch Chemical Company, Chicago III, oraz poseł na Sejm 
Wychodźtwa Polskiego I członek Komitetu Narodowego w 
Ameryce-

Zmarły, który bawił w Polsce od września 1921 do listo
pada 1922 roku wyjechał po to z powrotem do Ameryki, ażeby 
na ziemi choć obcej, lecz gościnnel złożyć swoje młode kości, 
przeżywszy lat 37 i zostawiając dwoje nieletnich dziect.

Niech Mu obca ziemią lekką będzie, a Polska niechaj Ma 
się śni w dalekim grobie.

Boleśnie dotkniętej tym ciosem rodzinie, u nas zamiesz
kałej, wyrażamy szczere współczucie.

— ’** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W  c z w a u  
1 e k, dnia 26*go kwietnta wieczorem o  godzinie 8-mej wie
czorem przedstawienie zniżkowe po raz ostatni „ C z y s t y  
I n t e r e s“ , komedia w 3 aktach Stanisława Kledrzyftskiego- 
Bony ważne zielona.

W p i ą t e k ,  dnia 27-go kwietnia wieczorem o godzinie 
8-mei przedstawienie popularne J R e w t z . o r  z P e t e r s 
b u r g  a". ł0 procent zniżki-

W  s o b o t ę  przedstawienie zniżkowe świetnej komedii 
czorem „ Z a j ę c i e  t w i e r d z y  B e r g  o p  Z o o n ‘ ‘, komedia 
w 4 aktach, S. Guitry*ego- Zniżki ważne-

mniejszych szczegółów w jego roli. Niepełnoletnia kokotka w  
interpretacji p. Tokarskiej podobała się ogólnie.

W  rolach epizodycznych wystąpili z powodzeniem pp, 
Ilcewicz, Jóźwieki, Drozdowska. P. Szymański roli lo
kaja nie opanował może dla tego, że więcej pracował nad 
rolą doktora Szutza- a p. Balon . . . ?

Pod adresem reżyserii test jedna prośba, a mianowicie, 
by zechciała skasować policzek, zamykający akt pierwszy, 
bo wywołuje niesmak. Wystawa sztuki poprawna- —ip.

__** KONCERT. W  niedzielę, dnia 29*go bm. 0 godzinie 
3-ciej po południu Koto Przyjaciół Harcerzy urządza na Górze 
Zamkowej koncert orkiestry wojskowej 64 p. p.

Koncert urozmafcony będzie zabawą kwiatową loteria 
fantową, pocztą francuską. Panie komitetowe przygotowują 
również obfity bufet- ETochód z koncertu przeznaczony jest 
na urządzenie obozu letniego dla harcerzy miasta Grudziądza- 
Sądzić można, że wiosenne słońce, pogoda i dźwięki najlep
szej w Grudziądzu kapeli ściągną na Górę Zamkową tłumy 
życzliwej ruchowi harcerskiemu publiczności.

W razie niepogody koncert odbędzie się w, sali Hotelu 
Warszawskiego,
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W  n i e d z i e l ę ,  dnia 29*go kwietnia wieczorem o go* 
dżinie 8?mej „ Z a j ę c i e  t w i e r d z y  B e r g o p  Z o o n ’‘.

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj w e c z w a r t e k  
przedstawienie zniżkowe. Po raz ostatni „ C z y s t y  I n t e ? 
r e s “ , komedja St. Kiedrzyńskiego z pp. Kostecką, Tokarską, 
Zbierzyńskim, Gorzkowskim, Burskim i Ilcewiczem. Bony 
ważne zielone.

W  p i ą t e k  przedstawienie popularne (50 procent zniżki 
na każdem miejscu) „ R e w i z o r a  z P e t e r s b u r g  a“ , G o  
gola- Sztuka ta cieszy się niebywafem powodzeniem, a to 
dzięki wspanialej grze artystów-

W s o b o o t ę  przedstawienie znżkowe świetnej komedii 
S. Guitry‘ego p- t.: , , W z i ę e i e  t w i e r d z y  B e r g  o p  
Z o o n “ .

W  n i e d z i e l ę  „ W z i ę c i e  t w i e r d z y  B e r g  o p  
Z p  on".

—-** TEATR MIEJSKI. Koncert najwybitniejszego poi* 
ikiego tenora p. Stanisława G r u s z c z y ń s k i e g o  odłożo* 
ny został z powodu przyjazdu marszałku Focha do Warszawy 
na później. Data na razie jeszcze nieustalona.

—-** USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW — SPRG* 
STOWANIE. W  wczorajszym artykuliku dot. ustawy o ochro* 
nie lokatorów przez omyłkę opuszczono ostatni wiersz, wobec 
czego zdanie ostatnie uległo pewnemu zniekształceniu. Ustęp 
statni powinien brzmieć: „A  więc mieszkanie, które przed 
wojną kosztowało 500 marek niemieckich rocznie, według 
projektu Rady Ministrów kosztowałoby 738 000 marek polskich 
tj. 61 500 marek miesięcznie1'.

—** OGIEŃ W SZPITALU MIEJSKIM. W środę, dnia 
24*go bm. około godziny l0?tej wieczorem wybuchł znowu 
ogień w zabudowaniach Szpitala Miejskiego, Zapaliło się 
mianowicie w kominie wskutek tego-, iż maszynista włożył do 
komina kawałek drzewa, celem lepszego ciągnienia. Straż 
Ogniowa w krótkim czasie ugasiła i zabezpieczyła najbliższe 
sąsiedztwo od dalszego niebezpieczeństwa pożaru-

— ** SPRAWCY KRADZIEŻY W FABRYCE HERZFF.LP
1 VIKTORIUS PRZED SĄDEM, Dnia 21?go bm- przed Izbą 
karną rozegrał się epilog sprawy kradzieży żelaza w fabryce 
Herzfeld=Viktorius, o której to sprawie pisaliśmy swego czasu 
w naszem piśmie. Izba karna skazała mianowicie: Oskara 
Komorowskiego i Ludwika Frosta po 3 miesiące, zaś Jana 
Kempa, Franciszka Maślewskiego, Heim- Heiera, Leona Arem* 
darskiego, Jana Zawadzkiego, Willbego Kuchtę, brata jego 
Hugona i Jana Kisielewskiego (wszyscy małoletni) po 7 ani 
więzienia. Zasądzeni, pochodzący przeważnie ,z Grudziądza, 
w grudniu ubiegłego roku i styczniu br, na szkodę wspomnia 
nej już fabryki zabierali żelaza lane (Gusseisen) w ilościach 
od czterdzieści funtów do kilku centnarów. Dalsi oskarżeni 
o udział w tych kradzieżach jak Anna Falkowska, mężatka i 
Bronisfąw Frost, syn Ludwika uwolnieni zostali od winy i 
kary. \

Za paserstwo, a mianowicie za świądome kupowanie od 
złodzieji kradzionego żelaza dla własnej korzyści Izba zasą* 
dzila Karola Lenza, ślusarza z Grudziądza na 8 miesięcy z 
wliczeniem aresztu śledczego, zaś Franciszka Paluchowskie* 
go, ślusarza z Grudziądza na 1 rok więzienia z wliczeniem 
aresztu śledczego. Rozprawa przeciw trzeciemu oskarżonemn
0 paserstwo kupcowi M. Lewandowskiemu z Bydgoszczy zo* 
stała odroczoną i będzie załatwioną na osobności*

—** Z KRONIKI POLICYJNEJ. W  ostatnich dniach are? 
sztowano za kradzież F.dm. Paluszkiewicza kupca z Grudzią
dza, Jana Laskowskiego robotnika z Grudziadzą, Wiktorię 
Lipiec robotnicę z Warszawy i Leonarda Jabłońskiego bez 
stałego zamieszkania.

Ostatnio dokonano następujących kradzieży: W nocy na 
19 bm- włamano się do sklepu fryzjerskiego Art. Sommer* 
felda przy ulicy Mickiewicza i skradziono 13 brzytew, 10 ma? 
szynek do strzyżenia włosów i większy zapas grzebieni i 
mydła, ogólnej wartości przeszło pół miljona marek.

Na szkodę mężatki J. Bielskiej przy placu 23 stycznia 22 
skradziono części garderoby żeńskiej, łyżkę, widelec 1 3 
noże, wszystko wartości 300 000 marek.

Pani Elżbiecie Matutt. żonie właściciela „Królewskiego 
Dworu" skradziono żelazko do prasowania, filiżanki, noże i 
widelce- Wartość skradzionych przedmiotów jeszcze nie u* 
stalona.

Za pomocą podrobionego klucza włamano się na strych 
kupca Anast- Pawłowskiego przy ulicy Solnej 4/5 i skradziono
2 krzesła, lustro i skrzynię drewnisułą, ogólnej wartości 500 000 
marek- j

—**' NADZIEJE WIOSENNE WŚRÓD URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. Wśród urzędn. państwow. rozeszła się po? 
głoska, że w czasie najbliższym będzie im wypłacony zasi? 
łek na zakupy wiosenne i letnie w formie pożyczki w wyso? 
kości pensji miesięcznej, spłacanej następnie w kilku ra= 
tach-

Prasa warszawska, podając powyższą notatkę sądzi, te 
wobec nieznacznego uposażenia wielu pracowników państwo? 
wych skarb państwa przyjdzie z  pomocą materialną.

Pomoc zaś, udzielona w formie powyższej, nie obciąży 
budżetu państwowego.

— !** O RATOWANIE PRASY POLSKIEJ. Posłowie re 
daktorzy: Chactński (Ch, D.) Kucharski (N. D ), Stroński 
(Ch. N.), Dąbski (P. S. L.), Chomiński (P- L- L. Wyzwolenie)
1 Perl (P. P. S-), wnieśli do Sejmu wniosek z wezwaniem do 
rządu, aby bezzwłocznie przyszedł prasie polskiej z wydatną 
pomocą- Wnioskodawcy proponują następującą formę pomocy:

1- zniesienie wszelkich ceł, obciążających papier zagra* 
niczny tak rotacyjny jak i płaski;

2. zniesienie, a przynajmniej znaczne obniżenie ceł ob* 
ciążających farby, czcionki i części składowe maszyn, prze? 
znaczonych dla drukarń gazetowych;

3. zniżenie do 1?20 porta pocztowego, oraz kolejowego 
dla dzienników;

4. zniżenie do 1?I0 ezęśc opłat za rozmow# telefoniczne 
i depesze;

5. zniesienie wszelkich podatków i danin odnoszących się 
do przemysłu gazetowego;

6- wywarcie przez rząd nacisku na fabryki papieru w kie* 
runku obniżenia cen papieru;

7. zakaz eksportu celoluzy, masy drzewnej i papieru;
8. zniżenie cen do 1*10 frachtu od papieru wagonami;
9. uzyskanie znacznego kontyngentu papieru zagranicz? 

*ego;

Wnioskodawcy wyrażają zapatrywanie, że o ile powyższe 
środki zostaną zastosowane, uniknie st? zagłady prasy poi*

- - * *  ADRESOWANIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH.
Jak spostrzeżono, władze i  urzędy państwowe ttp. oraz oso
by prywatne nie określają na adresach przesyłek pocztowych, 
przez siebie nadawanych, wzgl. wysyłanych, dokładnego miej? 
sca przeznaczenia, pomijając często oznaczenie „Ostafjniej 
poczty", t. }. dokładnej nazwy miejscowości, w której znaj? 
duje się urząd pocztowy (doręczający czyli oddawcy). To 
niedokładne określenie przynależnego urzędu pocztowego po* 
woduje nietylko zwlokę w doręczeniu, lecz także częstokroć 
kierowanie przesyłek do niewłaściwego urzędu pocztowego 
i błąkanie się po różnych miejscowościach, a nawei może 
być poniekąd przyczyną niedoręczenia lub zaginienia prze? 
syłki, zwłaszcza, że Instytucji pocztowej nie dostarczono do* 
tychczas skorowidza (spisu) wszystkich miejscowości, polo* 
żonych na obszarze Rzeczypospolitej.

W  interesie nadawców przesyłek pcztowych, oraz w tn? 
teres'e normalnego toku urzędowania i uniknięcia opóźnienia 
w załatwieniu spraw z korespondencją połączonych, zaleca 
się przy adresowaniu przesyłek pocztowych dokładnie okre* 
ślać ostatnią pocztę miejsca przeznaczenia według ui^ędo? 
wego brzmienia tych miejsc- w jeżyku danego kraju.

— ** FAŁSZYWE BANKNOTY 50= CI0*TYSIECZNE W 
GRUDZIĄDZU. Jak nas informuje Bank Kredytowy w Gru* 
dziądzu, i w naszym mieście pojawiły się już sałszywe bank* 
noty 50?cio*tysięczne. Z tego powodu zaleca się bardzo wiel
ką ostrożność przy przyjmowaniu tych banknotów. Najlepiej 
byłoby utrwalić sobie w pamięci wszelkie znaki i ntedekład? 
ności, któreml odznaczają się fałszywe banknoty-

—** OPŁATY KONSULARNE- Minister spraw zagra? 
ntcznych wydał ostatnio zarządzenie, w myśl którego pod? 
wyźszony został mnożnik, stosowny zgodnie z taryfą kpnsu? 
larną przy obliczaniu opłat konsularnych dla osób, zamieszka? 
łych w Polsce, a mianowicie — z 200 na 400.

Ofiary*
— 1** Z OKAZJI PRZENIESIENIA I POWIĘKSZENIA

swej fabryki złożył p- W. R u c i ń s k na K u c h n i ę L u d o? 
w ą 100 000 marek i  K o n f e r e n c j ę  P a ń  św. W i n c a 
P a u l o  100 000 marek- Do odebrania w administracji pisma
naszego-

—** NA NOWY KOŚCIÓŁ W  MAŁEM TARFNIE złożyli 
łaskawie; Pp- Ruchniewicz — monstrancję, firma „Alimen? 
tarja — wielki obraz św. Rocha odnowiony przez p. prof- 
Szczeblewskiego, ks. prób- Hellwig?Gruta 500 000 marek, firma 
A. Kowalski 500 000 marek, Witkowski 250 000 marek, Dr, Jan 
Lukowicz?Chojnice 100 000 marek, N. N. :00 000 marek, SŁ 
Wojnowskt-Kończyce 100 000 marek. Bank Dyskontowy Byd* 
goszc.z 100 000 marek, N. N. 100000 marek, Dr. Sujkowski 
100000 marek, N. N- z Nowejwst 100000 marek, Neumann 
100 000 muek, M- Scheffrowa Wrzeszcz 100 000 marek, St. 
Barczyftskl 50000 marek, ks. prób- Szuman Nawra 50 000 mk., 
ks. prob. Wrycza?Brześć 50 000 marek, Januszewski 50 000 
marek, N. N- obligacja pożyczki złotej na 10 000, N. N. 50000 
marek, Kabatek 120 000 marek i  centr. miedzi t opiżu, N. N- 
50000 marek, N. N. 30 000 marek, N- N. 20 000 marek, ks. prob. 
Mozlńsld W. Łęk 10 000 marek, ks. Drążęk»Wielc 10 000 marek, 
Żukowski 10000 marek, ks. prob. Bolt?Srebrniki 25000 ma? 
rek, ks. prob. Ltcznerski*Pluskowensy .30 000 marek ks- prob. 
KarnowslcbKról. Nowawteś 10 000 marek, ks. prob Chyliński* 
Bzowo 30000 marek, Bank Przemysłowców w Gdańsku 20 000 
marek, N- N. 25 000 marek W- Schreiber?Cho-}nice 10 000 ma
rek, dyr. Mrozowski?Gdańsk 10 000 marek, H. Wowkanowi? 
czówna?Gdańsk 10 000 marek, N. N. 150 marek w srebrze, Wi= 
liński 17 000 marek, Bank Dyskontowy w Nowem 25 000 ma
rek, A. Ossowski?Gorzędzicj 20 000 marek, Koeltchen?Tuszewo 
20 000 marek, Rosenbeiger 20 000 marek. N. N- 25 000 marek, 
Jordanowie 20 00 marek, Gażyk w Wiesdorfie na Renem 
20 000 tnarek, firma Szmechel i Rozner 20 000 marek, Michał? 
kiewicz 20 000 marek, Lesiński 10000 marek, N. Ń- 50000 
marek, Główka 20 000 marek, Gałkowski 10000 marek, N. N- 
11 000 marek, N. N- 10 000 marek N. N. 39 000 marek, Dzieci 
IV. klasy szkoły w M. Tarpnie 21 380 marek, Patermann 25 000 
marek, p. Kaczmarek postawi! bezpłatnie Grób na Wielki 
Piątek, a p- artysta malarz Bor zuch owski namalował go także 
bezinteresownie.

Wszystkim ofiarodawcom, także tym, którzy drobniejsze 
składali ofiary, a których dla braku miejsca wymieniać nie* 
podobna — składa najserdeczniejsze „Bóg zapłać"

Ks- De m b e k-
—** STACJA OPIEKI NAD NIEMOWLĘTAMI składa po

dziękowanie pp. . Rydlom za ofiarowanie 20 000 marek.
(—) M a c i e j e w s k a ,  przewodnicząca-

Ruch towarzystw.
—(rt) ZEBRANIE MIESIĘCZNE KONFERENCJI PAŃ MI* 

ŁOSIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A PAULO odbędzie się w 
piątek, dnia 27*go kwietnia br. o godzinie Mej po południu w 
salt parafialnej. O udział Opiekunek i członkiń prosi

Zarząd.
— (rt) TOWARZYSTWO ŚPIEWU MONIUSZKO! Lekcje 

śpiewu odbywać się będą co poniedziałek i  czwartek od 8*mej 
godziny w lokalu p. Czaplickiego (Chełmińska nr. 25). Na* 
stępna lekcja dziś (w czwartek) o godzinie 8=mej wieczorem. 
O udział wszystkich członków uprasza Zarząd*

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Z żeglugi wiślanej)- Żegluga w ostatnich 

dniach ożywiła się nieco więcej. W- czwartek parowiec 
„Polbal 3“ wyruszył w dalszą drogę do Warszawy, parowiec 
„Wilhelmina" w sobotę po południu odhojowal jedną z przy
byłych tratw, do Solca. Tegoż dnia przybył z Warszawy 
z berlinką zawierającą ładunek desek gdański parowiec „Nep* 
tun1’ , który wieczorem już wyruszył w. dalszą drogę do 
Gdańska.

Jak donoszą z kół właścicieli berlinek rzeka podczas 
ostatniego niskiego wodostanu utworzyła poniżej miasta kil? 
ka niebezpiecznych dla żeglugi ławic piaszczystych.

—>** WĄBRZEŹNO. (Przekupstwo żydowskie). W Wą*, 
brzeżni® przytrzymano w  lutym jeszcze żydka Abrahama Ro?;

senthala z Warszawy za nielegalny handel domokrążny l 
skonfiskowano mu miech ze skórami- Aresztowany żydek 
widząc, że nie m a.żartów próbował posterunkowemu wrę* 
czyć 6 000 marek celem zwolnienia go i wydania mu skór- 
Posterunkowy podarunku nie przyjął, a żydek powędrował 
do więzienia.

Epilog tej sprawy rozegrał się w tych dniach przed Izbą 
karna Sądu okręgowego w Toruniu, która, Rosenthala za zbro
dnię usiłowanegc przekupstwa skazał na rok ciężkiego wię
zienia.

__** TUCHOLA. (Z likwidacji majątków niemecuich).
Majątek Kamienia W powiecie tucholskim, obszaru 300 ha-, 
będący własnością Joachima barona KBntgsmarka, Komitat 
Likwidacyjny zakwalifikował do likwidacji, i wyznaczył jako 
nowonaby wce p. Górskiego. Kontrakt kupna został już za* 
twierdzony.

—** TCZEW. (Agitacja bolszewicka w pociągach). Do 
gazet pomorskich donoszą o następującym wypadku; „Na 
torze kolejowym pomiędzy Terespolem a Laśkowicamt w 
pociągu zdążającym w kierunku Bydgoszczy szajka- agitato? 
rów, składająca się z 2 żydów i jednej żydówki^ zaczepiła 
ks- proboszcza S. szydząc z kościoła katolickiego i z wiary 
katolickiej- Zaczepiony zawiadomił natychmiast konduktora, 
a tenże postarał się o opieke policyjną, która trójkę owa w 
Laskowicach zaaresztowała Przy rewizji znleziono u nieb 
paczkę odezw bolszewickich".

Zwraca się społeczeństwu uwagę, by o podobnych Zaj* 
ściach natychmiast uwiadomili policje.

—** CHOJNICE. (Echa świętokradztwa). Przed dwoma 
laty wykradziono z chojnickiej fary kielich mszabiy- Dotąd 
wszelkie poszukiwania za świętokradcą nie. dały żadnego 
wyniku. Obecnie policja wpadła na pewien trop. Miano* 
wicie doniesiono policji, iż w czasie kłótni pewnego rzezi* 
mieszka z Chojnic! ze swoją teściową, usłyszano, Jak tal 
ostatnia wymawiała mu kradzież kielicha- Ma tej podstawie 
aresztowano obydwie te osoby, ale dotychczasowe śledztwo 
w tej sprawie nie dato żadnego wyniku. W obec tego wy* 
puszczono ich na razie na wolność.

—** CZERSK. (Zaczadzenie gazem). W  ubiegłym ty* 
godniu w środę w- mieszkaniu P- Obiera w starostwie ulatniaj 
się z pieca'gaz węglowy, którym zaczadziły się żona i  cór
ka P- O. Naprędce przywołany lekarz zastał o-bi® nieprzy
tomne; dzięki zabiegom dra Lemańczyka zdołano przywró* 
cić przytomność najprzód córce, a po kilku godzinach także 
i  matce. Dziś stan zdrowia już się polepszył.

—’*'* KOŚCIERZYNA. (Likwidacja majątku)* Komitet 
Likwidacyjny w Poznaniu ostatnio zakwalifikował do_ przy* 
musowej likwidacji pomiędzy innymi majątek ziemski Gar* 
czyn w tut. powiecie obszaru 873 ha. własność Karola Gra* 
bowa. Nowonabywcą jest niejaki p. Braunek.

__** PUCK- (Zbrojenia niemieckie na wybrzeża polakiem), 
W  związku z akcją energicznie od dni kilkunastu prowadzoną 
i rewizją przeprowadzoną u poszczególnych grup Deutsoh* 
tumsbundu nasze władze policyjne w drugiej połowie ubte- 
głego tygodnia dokonały ścisłych rewizyj po domach Ntenj* 
ców pomorskich, zamieszkałych na wybrzeżu Bałtyku* PW 
licja poddała gruntownemu badaniu cały szereg podeireanydj 
domów niemieckich na przetrzeni od Gdyni do Helu. Wy! 
ntki tych dochodzeń były nadzwyczajne- Znaleziono bow ieĄ  
witelkle ilości wojskowej bront palnej wraz z odpowiednią 
amunicją. Broń skonfiskowano, a przechowujących Ją NUart* 
ców pociągnie się po przeprowadzonych dochodzeniach db 
odpowiedzialności.

— ** GDAŃSK* (Ciekawe zjawisko nad brzegami morza)-, 
W pierwszej połowie bieżącego miesiąca wyrzuciło morza 
Bałtyckie na całym swym brzegu, wschodnim na ląd tysiąca 
martwego ptactwa, jak skowronki, drozdy, makolągwy itp. 
Podobny objaw wydarzył się również i na wiosnę roku 1918, 
a tłumacza go tamtejsi przyrodnicy tem, że wracające z cie
płych krajów do domu ptactwo natrafiło w czasie lotu nad 
morzem na wilgotne mgły i zimne zadymki śnieżne, która 
zdziesiątkowały drobnych wędrowców.

(Luneta z Ameryki dla Polski). Do Gdańska nadeszły 
na parowcu ,,Latvia“ z Ameryki cztery skrzynie zawierające 
wielką lunetę astronomiczną, wypożyczoną dla obserwator* 
jum w Krakowie przez obserwatorium hatwardzkie W Sta* 
nach Zjednoczonych. Po odbiór lunety udał się do Gdańska 
dyr. obserwatorium krakowskiego prof. Banachiewtcz-

(Malwersacje ekspedytorów gdańskich). W  ostatnim ty
godniu władze polskie i gdańskie wyśledziły szereg firm 
spedytorskich, które nie stosując się do przepisów celnych, 
przewozili towar bez oclenia do Polski. Metody uchylania 
się były różne. Towar został w strefie wolnej załadowany 
w wagony i miał iść pod zamknięciem celnem do składu 
tranzytowego- Dziwnym sposobem wagon dostał inny adres 
i wysłany został do Polski. Często był towar też fałszywie 
zadeklarowany tak, że stawki celne były bardzo niskie. W  
niektórych wypadkach wyekspediowano towar do załatwienia 
przez urząd celny w, kraju; podczas transportu towar jednak 
zginął-

Szerg osób osadzono w więzieniu i jeśli posiadali majatek, 
obłożono go aresztem.

Z całej Polski.
_ # *  POZNAN. (Wielki pożar w fabryce zapałek). W

dniu wczorajszym, 25?go bm- rano wybuchł pożar we fabryce 
zapałek braci Stabrowskich. Dzięki energicznej akcji zdołano 
pożar w dngu 2 godzin zlokalizować. Szkody sa wielkie, gdyfc 
spłonęły wiązania dachowe oraz hale maszynowe. Towar 
uratowano.

— ** POZNAN. (Milionowy skarb w ziemi). Przed pię
ciu czy sześciu tygodniami, jak o tem pisano wi tutejszej 
prasie, dokonano wielkiej kradzieży u byłego właściciela lo
kalu restauracyjnego „Empire" a obecnie właściciela w ta* 
ścićfielaj restauracji Apollo pi Maciaszka). Zrabowano mu 
wówczas większą ilość rozmaitej drogocennej biżuterii 1 zło* 
tej waluty zagranicznej łącznej wartości około 80 milionów 
marek- O popełnienie kradzieży podejrzywano stróża domo* 
wego, 19=letniego Adama Jakubowskiego, który po tem zaj* 
ściu złożył pracę u poszkodwanego rzekomo niezadowolony 
otrzymaityc zasług. Z czasem począł Jakubowski ubierać
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się coraz wykwintniej, przez co ściągnął na siebie uwagę 
policji śledczej, która urządziła rewizję w mieszkaniu jego 
prz ulic Matejki 61. Jakubowski przjąl urzędników poltcyj* 
pych bardzo szorstko, począł ich lżyć i żadną miarą nie 
chciał pozwolić odprowadzić się na policję tak, że musiano 
użyć przemocy. Rewizja miała dodatni wynik. Większą 
część zrabowanych u p. Maciaszka przedmiotów znaleziono 
w piecu i w innych skrytkach- Ponieważ niektórych rzeczy 
jeszcze brakło, aresztowano także matkę Jakubowskiego, któ* 
ta po długim zaprzeczaniu podała, że dużo rzeczy ukrył jej 
Syn w piwnicy. Ii faktycznie znaleziono tamże zakopaną w 
?iemi dużą kasetę, w której znajdowała się biżuteria i  złote 
franki francuskie w sztukach po 10 i 20 franków-

—** W IELEŃ (Świętokradztwo). W  nocy s 22 «a 23 
bm. zakradli się do kościoła w Wieleniu nieznani sprawcy. 
Skradli dwie monstrancje, srebrną i złotą, puszkę do komu* 
»ikantów, pokrycie baldachimu i  ozdoby chorągwi kościel* 
nych.

—** KATOWICE- (Transport groźnego zbrodniarza). Przed 
fcilku dniami do Katowic wyjechała specjalna eskortą celem 
przywiezienia do Krakowa osławionego bandyty Kozy, który 
będzie stawał przed tutejszym sądem, a który ma na sumieniu 
80 rabunków i 6 morderstw.

—* *  WARSZAWA. (Przygotowania do przyjęcia zagra' 
flłcznych gości). Tow. literatów i dziennikarzy w Warsza*

wio podjęło inicjatywę stworzenia podkomitetu przyjęcia za* 
granicznych dziennikarzy, przedstawicieli literatury i sztuki, 
którzy przybędą do Polki w związku z odsłonięciem pomnika 
ks- Józefa Poniatowskiego, oraz przyjazdem marszałka Focha.

(Pomnik polskiego „Nieznanego żołnierza"). Z Warszawy 
donoszą: Na posiedzeniu zarządu „Żałobnego Krzyża" uchwa
lono zwrócić się do Ministerstwa robót publicznych z inicja* 
tywą zbduowania pomnika polskiego ,,nieznanego żołnierza".

(Echa ucieczki bandytów i zamordowanie dozorców). Z 
przeprowadzonego przez władze sądowo-śiedcze dochodzerra 
w sprawie ucieczki czterech bandytów z więzienia w Moko
towie, okazuje się, że ucieczka ta była uplanowana i specjalnie 
wybrąno na to noc z soboty na niedzielę, kiedy pracuje w 
piekarni tylko 4 wtęźińów, natomiast każdej innej nocy prze
bywa tam od 20 do 24 więźniów- Stwierdzono, że dozorca 
Henryk Ruciński, przed śmierdą, zdołał strzelić z karabinu. 
Siekiera znajdowała się w piekarni do rąbania drzewa. Do
zorca Kurowski, jak ! inni będący na straży w piekarni, 
zgodnie z przepisami, broni nie posiadali.

Pościg za zbrodniarzami trwa w, dalszym ciągu.

Z całego świata.
— LONDYN. (Uroczystości szekspirowskie w Anglii).

W  Londynie i w Stradtfordztę odbyła się uroczystość z okażji

trzechsetlecia ukazania się pierwszego wydania dzieł Szek! 
spira przez jego przyjactół-aktorów Heninga i Condella. Za
znaczyć należy, że potomkowie Heninga i  Condella wzięft 
udział w uroczystościach.

— ** NOWY JORK- (Niedorzeczne zawody). Z Nowege
Jorku donoszą, że wielu t. zw. rekordowych tancerzy padło 
tam ofiarą wysiłku- Niejaki Morschousa zmarł po 87 go* 
dżinach tańca. Powodom śmierci była embolt? (zatkanie na* 
czyń krwionośnych)- Kilku innych tancerzy rekordowych 
jest umierających. Najwyższy rekord osłągnęła mis Jan* 
Cully z Clevelandu, która tańczyła 90 godzin i 10 minut.

—** KANADA. (Konfiskata niemieckiej kokainy). Straż 
celna w Haltfax (Kanada) skonfiskowała transport kokainy 
niemieckiej, wartości pół miliona dolarów-

R E K L A M A .
=j= KINO ,,APOLLO". Od dziś, dnia 26-go bm- C y r k

O r e y a  w roli głównej „E d d  i e  P o l o “ ,
4= TEATF ŚWIETLNY „ORZEŁ". Od jutra, V t VI seri* 

„ G o l i a t h  A r m s t r o n g ’* w roli głównej Lincoln.
4= KINO „KORSO". Dziś jeszcze ostatni ra i ,,D‘Elmoro“, 

filma polskiej w ytwórni

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
GdadsiHe sprawozdanie rynkowe 

firmy Marchlewski j Zawacki. Gdańsk. Mfinchengasse I 
Pomorska Hnrtownia Koloujalna, Centrala w Grudziądzu 

za czas od 10 do 21 kwietnia 1923 r-
S y t u a c j a :  W  ubiegłym tygodniu Uznała marka niem. 

Ba giełdach dewizowych niebywałego wstrząśnienia. Po ca. 
3=miestęcznej stabilizacji marka niemiecka obniżyła swoją 
wartość w bardzo krótkim czasie o 75 proc- Bank Rzeszy 
starał się wszelkiemi silami wstrzymać markę swoją od dal* 
pzego spadku do czego musiał naruszyć zapasy złota.

Handel i przemysł w dalszym ciągu mają wielkie zapotrze* 
bowanie na obce dewizy, aby pokryć olbrzymie zapotrzebo* 
wantę na węgiel angielski- W  początku tygodnia notowano 
na giełdzie Gdańskiej za dolara 21303-13, markę polską 
49,2514, w końcu tygodnia za dolara 26 816.88, markę polską 
85-14. Na giełdzie Warszawskiej notowano na początku ty* 
godnia za dolara 43 000.— , markę niem. 2.05, w końcu ty* 
godnia za dolara 47 OCO.— , markę niem- 1-75.

K a w a :  Żądania Brazylii są wyższe. Tendencja na
Tynku europejskim bez znaczniejszej zmiany- Tranzakcji po* 
czyniono niewiele. Podaż i zapasy w Gdańsku wielkie- 

W  ciągu tygodnia notowano za 1 kg- w markach polskich! 
Rio 14 520
,Viktoria 14 750
Santos 18 620
Guatemala 25 400
H e r b a t a :  Na rynku światowym tendencja na gatunki 

iepsze mocna, natomiast na podrzędniejsze gatunki —  słaba. 
Ponieważ przed podwyższeniem polskiego cła pokryto się w 
Polsce we większe partie, panuje na rynku gdańskim zastój. 

Monłng Congo 27 205
Java Pecco 40 305
Java Orange Peceo 42 320
K a k a o :  Tendencja przy niezmienionych zagranicznych 

ofertach słaba. Zapasy w Gdańsku są duże, Polska pokry
wała się tylko w niezbędne zapotrzebowania.

Angielskie 22—24 procent tłuszczu 4 180
Holenderskie 25 procent tłuszczu 5 500
R y ż :  Tendencja bardzo mocna. Ruch handlowy oży

wiony. Popyt wzrasta z każdym dniem- Nowe żniwo na
deszło już do Gdańska.

Burma II Origtnal 3 355
Burma II Mti! Ienware 3 300
K o r z e n i e :  Tendencja w dalszym ciągu mocna. Po

pyt slaby z powodu zwyżki dewiz-
Pieprz czarny Singapore 10 120
Piment 4 950
Cassia 1'gnea 10120
Gwoździki Zanzibar 28 600
Ś l e d z i e :  Tendencja w dalszym ciągu spokojna, popyt 

Slaby- Ceny w dewizach obcych się nie zmień tly. Zapasy 
W, Gdańsku są poważne-

Norw. Vaar 22 rocznik 220 000
Jarmouth Matties 306 000
Ceny rozumieją się wyłącznie cła przy kursie dolara 47 000 

flinta angielskiego 220 000, Hfl- 19000.

K O M U N I K A C J A .

—  140 parowozów  otrzymanych przez Polskę z R o
sji znajduią się w  stanie nie do użycia i w ym ay^a na
prawy. W  tym ceiu kolejowe władze mechaniczne roz
dzieliły te parow ozy na trzy partie, z których dwie bę
dą oddane do naprawy do fabryk niemieckich, a trzecia 
do austriackiej („Florisdorf").

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E
—  Pożyczka złota na giełdzie. P.  minister skarbu 

Wyraził zgodę na wprowadzenie pożyczki złotej na 
giełdę, w obec czego ukaże się ona w  najbliższym cza
sie w  obradach giełdowych.

Akcje.
—  W  sprawie zaginionych akcji pisze „Gaz- Por-“ : 

Masze władze dotychczas pozostają bezczynnemi w sto
sunku do praw tych właścicieli akcji, którzy takowe 
zagubili lub są nieobecnymi w  kraju. W  wielu towa
rzystwach akcyjnych jaskrawo zdarza się, że poważna 
ilość akcji zginęła z obiegu, znajdując się w  Rosji, w o
bec czego pozostali akcjonariusze, niejednokrotnie znaj
dujący się w  mniejszości, rozporządzają się całym ma
jątkiem towarzystwa tak, jakby sami byli właścicielami. 
Ogólne przepisy prawa cywilnego przewidują, że mająt
kiem osób zaginionych opiekuje się państwo, a w  razie 
braku spadkobierców spadek po takich osobach staje

się własnością państwa. Słusznem wydaje się, że pra
wa zaginionych akcjonarjuszów powinny być reprezen
towane przez państwo, a rząd powinien wziąć na siebie 
obowiązek prowadzenia Interesów tych towarzystw 
akcyjnych, które mają część akcji zaginionych. Nietylko 
nieobecni akcjonariusze na takięm postanowieniu spra
wy wyszliby dobrze, ale i państwo mogłoby osiągnąć 
korzyść, przejmując prawo do tych akcji, których wła
ściciele już się nigdy nie zgłoszą, a takich będzie niewąt
pliwie bardzo dużo.

P R A G A

—  Zjazd maszynistów kolejowych odbył się w War
szawie w ub. tygodniu- Na zjazd przybyło 132 delega
tów ze wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej Polskiej. 
Po dwudniowych obradach zjazd ten uchwalił żądać: 
wyrównania płacy w stosunku przedwojennym, prze
pisowego awansowania po wysłużeniu lat, zdjęcia od
powiedzialności z maszynistów za zepsucie się maszyn 
i części parowozów, utrzymania maximum dwustu go
dzin pracy w miesiącu, zrównanie uposażenia maszy
nistów górnośląskich z warszawskimi, ulgowych bile
tów dla rodzin maszynistów, obliczania służby poza 
zwykłą normą nie w kilometrach, lecz w godzinach, za
przestania ścigania przez policję maszynistów w wypad
kach katastrofy i osadzania ich w areszcie razem ze zło
dziejami, umundurowania jednolitego, budowy domów 
mieszkalnych, odszkodowań dla maszynistów za obra
żenia cielesne podczas służby i przyspieszenia uchwa
lenia ustawy emerytalnej.

W  razie nie przyjęcia przez M. K. Żel. postawionych 
żądań maszynistów prezydium zjazdu, nie chcąc do
puszczać do ewentualnego strajku, do którego namawia
li delegaci górnośląscy, krakowscy i lwowscy, postano
wiło bezzwłocznie zwołać walny zjazd w sprawie wy
ciągnięcia konsekwencji w sytuacji. Specjalna delegacja 
zjazdu udała się z uchwalonemi wnioskami na pertrak
tacje u Ministra Kol. Żel.

—  Na dwudn:ow ym  zjeździe drużyn konduktorskieh 
w Warszawie zorganizowanych w Chrześcijańskim Zw, 
Drużyn Konduktorskieh obrano nowy zarząd w skład 
którego weszli pp.: Krajewski (prezes), Jóźwiak (sekre
tarz), Szymkowiak z Poznania, Źdżański (wiceprezes). 
Hawliczek (sekretarz), Chudziak ze Stanisławowa, Ke- 
drowski z Bydgoszczy, Fidura ze Lwowa, Augustyn i 
Chubal ze Stryja, Wala z Tarnowskich Gór i Ciałoń z 
Rybnika. Dyrekcja warszawska, dla której zarezerwo
wano w zarządzie stanowisko wiceprezesa i skarbnika 
jeszcze swych przedstawicieli nie wyznaczyła. Do ko
misji rewizyjnej wybrano pp. Domańskiego z Poznania, 
Lewandowskiego z Torunia, Pohla z Rybnika, Strucza- 
ka z Przemyśla i Jarena ze Stryja-

Na ostatniem plenarnem posiedzeniu przedstawiły 
odnośne komisje swe wnioski, z których najważniejsze 
dotyczą rozszerzenia mocy ustawy sejmowej z 13 lipca 
1920 roku na wszystkie dyrekcje, zaszeregowanie do 
kategorii płac w stosunku do zajmowanych stanowisk 
i wyrównania kierowników pociągów z kierownikami 
parowozów, wypłaty godzinowego, egzaminu konduk
tora pociągu towarowego, osobowego i kierownika po
ciągu i odpowiednio do tego zaliczenia konduktorów do 
11, 10 I 9 stopnia służbowego, zrównania płac kondukto
rów śląskich z konduktorami reszty Rzplitej, wysługi 
lat i starszeństwa w służbie, wreszcie udzielania przez 
M. K. Ż- lokali dla Związku w tym stosunku, co i Innym 
Związkom kolejowców.

Zaznaczyć należy, że Chrzęść. Związek Drużyn 
Konduktorskieh rozwija się nadzwyczaj pomyślnie. Po
siada on obecnie 36 kół, rozmieszczonych w większych 
centrach koleiowych —  z przeszło 7 000 członków.

Na zieździe byli obecni posłowie sejm ów  Chrześci
jańskiej Demokracji pp.: Ehaust i Łabęda, którzy przy
rzekli poprzeć uchwalone przez Zjazd wnioski.

Cielda Warszawska 1 25. 4. 1923.

W A L U T Y

Dolary amerykańskie 
Marki niemieekie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funt szterling.

GOTOWKI i CZEKI

46 700 
1.47

S 180 
8 585 

218 500

Giełda poznańska z 25. 4. 1923 r.

W A L U T Y G O T Ó W K I

Dolary amerykańskie 47500
Franki francuskie 3 080
Marki niemieckie 1.80
Funt szterling —
Franki szwajcarskie 8900

A K C J E :
Bk. Związku Sp. Zarobk. I—X 10 500
Pol. Pok. jSandl, I , -V I I I . 4500
Centrala Skor L -IW . *900
Herzfeld i Viktorlu* i . - n . 7550
Dr. May I - I V . 47 000
„Unja" i - i i . 11 500
Wagon I - I V 4800
Patria i - v m 8700
Sarmatia i - i i 4000
Starogardzka Fabryka Mebli I em. 1900
Wisła-Bydgoszez I—II. 88 000

Poznańska giełda zbożowa z 2 5 ,  4. 23.

G A T U N E K Ceny 23. 4. Ceny 25. 4.

Żyto 100 kg. 126—136 tys. 129—136 tys
Pszenica SOO—218 „ 800-220 „
Jęczmień brew. — _ — __
Jęczmień 102—107 „ 105—140 *
Owies 125-130 „ 130—135 w
70°/0 mąka żytnia 812—222 „ *12*222 *
65% mąka pszenna —, — — —
Ospa żytnia 61 „ *  ,
Ospa pszenna «3 „ 65 .
Słoma żytnia luźna 4 0 -  46 „
Słoma żyt. prasow. — — 5 2 -  ao „
Siano luźne — — 4£— 48 ,
Siano prasowane — — 25— 60 „
Wyka 130-150 „ 130-150 „
Ziemniaki fabr. 6 6 *  72 , 66— 72 „
Grody polny 130—150 „ 130—150 „
grody jad. Viktoria 180-200 „ 180-200 ,
Seradela 200—260 „ 200-860 „
Tatarka 110—120 , 110—120 *
Łubin żółty 100—140 „ 100-140 *
Łubm niebieski 100— 140 „ 100—140 „
Pelnszka 135—155 „ 135-155 ,

Poznańskie ceny na bydfe z 25. 4. 23.

100 kg. żyw. wagi Cena 23. 4. Cena 25 4.

Bydło rog. I  kl. 590 tys. 700— tys
» » U  kL 520—540 „ 600—620 „
„ „ m k L 420—470 „ 500—530 „

Cielęta I kL 470—480 „ 520-540 „
.  H  kL 440 » 470-490 „
» n i  k i 360-400 „ 400-430 .

Świnia I  kl. 1,090.000 „ 1,130,000 ,
» 11 kl. 1,050,000 „ 1070000 „
„ in  ki. 940 , 920-980 ,

Owce Ikl. 540-556 „ 560—680 „
•  n  w .

460-480 * 480-600 „
„ m  a . — —

Prosięta za parę — - - Y

Koza (stuka) —

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław PalędzkL

Wstępujcie do
Związku Obrony Kresów Zachodnich!

Zgłoszenia na członków przyjmuje Sekretariat 
przy ul. Solnej 4/5 1 p, codz. w god*. 10—1 2—4»



W  naszym rejestrze handlowym oddział A 
poi nr. 699 zapisano dziś firmę „titefauja Grąn- 
Ve Grudziada*, właścicielką, tejże jest Stefanja 
Gm i'-e w Gru<K ądzu. 501Ó

Gruuziąd. dnia 26 lipca 1921 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

Do naczego rejestru handlowego oddział A 
»od nr. 110 zapisano dziś poi firmą „Samuel 
Błnmenthal" w Nowem że firma zgasła. [5011

Iłowe, dnia 10 kwietnia 1923 r.
(Sąd P o w ia t o w y . .

Do naszego rejestru Stowarzyszeń pod nr. 1 
tapisai o dz. ś, źe Stowarzyszeniu „Kautm&nni- 
gcher Yerein" odebrano zdolność prawną. |5012

Nowe, dni- 10 kwietnia 1923 r.
8 ą d  P o w ia t o w y .

Do naszego rejestru Spółdzielni „Dragasser 
Spam- una Darlehnskassen .-erein Spółka zapisana 
c nieograniczoną odpowiedzialnością w Draga- 
»zu“ pod rr. 6a zapisano dziś

W  myś' nowego statutu z dnia 22 lutego 
1923 r. przedmiotem przedsiębiorstwa jest pod
niesienie zarobku i gospodarstwa członków prze/ 
■wspólue prowadzenie kasy oszczędnościowo-po
życzkowe! aby;

1. członkom dostarczać środków pieniężnych 
potrzebnych na poźyczk ,i kredyty;

2. ułatwiać lokatę pieniędzy, kupno i sprze
daż papieiów wartość owych i ich prze
chowanie;

3. sprzedawać płody gospodarstwa rolnicze
go i przemysłu wiejskiego na rachunek 
-wspólny;

4. ułatwić sprowadzan.e towarów, potrzeb
nych dla rolniczego i domowego gospo
darstwa członków;

5. umożliwić sprowadzanie maszyn i innych 
sprzętów naranhuoes wspólny celem odd! • 
nia członsom do użytku.

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 23-go 
futego 1923 r. przejęto statut przystosowany do 
ustawy o spółdzielniach z dnia 29 października 
1922 r. a bjętoścł 31 oaragrafów.

Po myśl § 1 tegoż statutu należą do obwo 
du spółd jelni następujące gm ny, a mianowicie:

Dragisz, Michale, Mały i Wielki Lubień, 
Zajączkowo, Wielkie i Małe ZajączkOwo, kląta- 
wy, Tryl, Bzówko, Krus-.a, Pletnowo, Górna 
Grupa, Dolna Grupa, Obszar dworski Grupa. 
Grupa Plac ćwiczeń i Grudziądz.

Ogłoszenie spółdzielni rastępuje w „Potrme- 
reller Kaitfeisenbote*. Jeżeli pismo to przestanie 
wycflodzić w odnośnym (nych) dziemiiku (kach) 
urzędowym (wych) powiatowym (wych).

Zarządza»tępujePpółdzieh ięsądownie i pcza- 
jądownie.

Zarząd powinien wole swoją oświadczyć 
i podpisywać za Spółdzielnię przynajmniej przez 
Swucn ułonków, pomiędzy tymi powinni być 
przewodniczący albo jego zastępca.

Podpisywanie n .stępuie w ten sposób, że 
podpisujący do lirmy Spółdzielni podpis swój 
dodawaj

Nowe, dnia 17 kwietnia 1P23 r. 
l^ąd  P o w i a t s w y .

Mile, zajnijące i
© książki 6 )

Do naszego rejestru SpOłuzielni 7 a „Lichten- 
Ihaler Brennerei Genossenrchalt Spółka zapisana 
z ogi aniczoaą Odpoh edzialnośc.ą w Lichtenthal'1 
zapisano dziś że po zupełne,n ukończeniu po
działu majątku spółki pełnomocn ictwo likwidato
rów wyg udo. 5013

Nowe, dnia 17 kwietnia 1.923 r.
Ś ą d  P o w i a t o w y .

Poszukuje się oa rar&Z lub późnie]

d®i€P.?s<oj

■Zgłoszenia tylko piśmienne z podan;~tn re
ferencji, wysokości pensji i fotografią.

Wł.Spor ny, Cr^dziądz
'.T o ru ń s k a  8 .

B ł a w a t y ,  k o n f e k c j a  i I ł i e l f z r a .

i > . n o  f k P Q ‘ . i , Q

O d  T s i s i i  j ,  c ic w a r t k u  2 6 .  4 . ,
początek o golzinie 6-tej i 8-męj,

"SS c e r ja

C y r k  G r a y a
w roli głównej: JKdrlie f o l o .  

5021 D Y B B ł i C J A .

Po l e c amy 4963

senratô
do rrteka

pierwszorzędnej fabryk. 
maszvny do misia [4963 
sgrzK/ do piiorobu mleka 
rr.ĘŚCi rezstwowo do każ
dego roazaju centryfug

f zagjgB M p |  Specjalny Warsztat Ręparacyjny

, i „  Jajdrowski i Ceralicki
11pec j a l n c s ć : Centryfugi j części rezerwowe. 
G r u d z i ą d z ,  Chełmińska nr 1. Hurt i detal.

x. W łfseJks t€rj® .9 powieść dziejowa 
z czas w Steians Batorego — Aleksan- _
dry Leśniewskie, . .........................7 .0 0 0  Ei Ik *

porto 400,— mk.

2 . fJSSs^tsrja n  J a r c a s s g a  H c»i—
cataku. — j. ign. Kraszewskiego ..
z czasów Jana Sobieskiego . . . . /O O O  r# K . 

porto 400,— mk.

3. D w a S k a rb k i powieś-. z życia «...
Polaków w Ameryce — F. Rogal *. . 6C3G «ik»

noito 400,— mk.

4. Obl^żessie t w i e r d ź  «3r~a«
dzEiądskiej, poWieść Bergia . . 2000 ^Sk.

norto 250,— mk. 1

5. ? oOTwck w ra że ń  ¥Jujesi»
n y c s h f  -  Ks prob. Łęgi . . . .  £ 0 0 ©  5¥ik,

porto 280,— mk.

6 R a c k u s s k iH a ^ ik a -P r a k -
t y k a  napisany przez M Pacoszyń- 
skiego zaprzysiężonego rewizora ksiąg, 
autora wielu prac rolniczo handlowych. ^ “k^

Pow ieści te Wigj. opisy nabyć można bez
pośrednio w „w ydziale w ydaw niczym " lub za 
zaliczką pocztową z dc łączeniem kosztów prze
syłki i opakowania.

D r u k a r n i a
Ifdm ul W y d o v fm c * y

6? IZ II 1} 'Ł i  4 ®  Z  (P o in o r& e)  
C?r©&»ev»« 27J2&. T el& fon  5 0  i 51

d T

B a n k  P o w i a t o w y
r e i .  c m .  Grudziądz t « i .  o s i .

i!t.,imi'.z-:=a ul. Młyńsko 21 (Starostwo) ■ « * =

p r z y j m u j e  d e p o z y t  ■ p o d  k o r z y 

s t n y m i  w a t  l i n k a m i  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Eg xobo~ńiąwriira Panku odpowiada j  
eaikon l̂isia p ta# Grttdoiąd* wiei

o
0
0
0
0

1 m u  0 S śM IIO 0 Oi£iO0 SOS0 S 0
] Po „P rzy  stan ku Tram wajowym " j (OT8

H | U 6  = druga wielka warszawska filma { ^

“srso nialka c s t a r t e )  | §
w 6 wspaniałych iktach.

Kino Od oiątku! kelta  % o ia !
w e  „ W ł a d c a  T y b e tu

14994

U  
0

Od piątku! : Q

0

W ró b le w sk i, S ng le r i Ska.
Z i E M i O P Ł C - 5 ! * Y

Telefon 71, 7Ł . ' s r u G i O B s s c a s  
X * i l ! e 3

Śaiedłof-h BI a
U S a ż a k i  “  K r t l e w a k a  H u t a :

J d p e n g im *  27,  t e l .  881. J » z ie J lo n » k i % te s  6PJ
Z ł L . ą n J ą  i  b p r a e d s j ą  w u e l k i e  r . o m i e  p i a t ) ?  
n a s ł a n a ,  s b O a a .  k a r t o f l e  i  p n e t w e r y  j c h t e .  

0 * * t a r c m a j »  w a m S lh ł . -  n a w o * ?  a a t u e a n e ,  w i s i e ,  k e k s .

m m m m m m
Ramorskie ' uwsrzyslwa [ W j j e ę j g c z ą e  3 ; | | j , V

Spółka M&p, z ogr. odpow 
CSK*81 i l K i  1 J .4 I S y ic h r z o v .r a  nr 15 —  T e le fo n  547

W sp e cja ln ie  r u t a t e m m  id d n a le  rtya ra cyiń a
wykonywa

naoraw^ i przebudową irą duic, transformatorów, liczników, 
m przfcwsjanie ankrów etc. .

Mfódo n d n f r j k a
poszukuje

i e k i . y j
polskiego i konwersacji 
w Grudziądzu w godz. po 
poł. 4 -7 , najchętn ej u 
starszej pan:, n której 
mogłaby spęazać nie
kiedy po pof. godz. nie 
dziel i świąt. Lo.sk. piś 
mienne zgiosi,enia z po
daniem waiuuków do 
Ekspedycji Głosu Po
morsk. pod nr. .095a,

rólszurk! robocze
do sprzedania, [6098 

Toruńska 34, I.
Bardzo dobre 6096

iT ;« »
na sprzedaż. Zgłosze
nia przyjmuje:

F. Hey(ia. organista, 
Kościelna 1/3.

fiu  (will)
nasprzedaż Biskupia dla-

Elegancki

pokój m ęski

t m m  pi^ni^
naty<:b miast do sprze
dania Zgłoszeń1 a do 
Glosa Pom. nr. 4936.

Im rejestrasyiita
natychm. do sprzsdania 

S k ła d  c y g a r  
ulicl Lipowa nr. 61,

(piórs do pisania! 
w grosie różne naj- 
uż k warieze gatunki 
dla sgładów bar
dzo dogodne, po
nieważ wybór, po 
leca hurtownie pó- 
k- zapas starczy po 
bardzo tanie) cenie 
WT K u l  s ra k i,
Griidćiądz, Pańs^d 19
Proszę Bię przekonać

p 5 i r — I m 2 2 i |

2 iimelit pokoje
każdy , z osobnem wej
ściem od zaraz do wy- 
usiecia. Mickiewicza31.
P o k ó j  u m e h lp w .

od 1 maiaola mężczyz
ny do wynajęcia 6097 
M. Berent, K fiszaMWł IZ. I-

I P  • ■'f I
. Poszukuję od natyoh 
miast B i c z c f  w ę g o  i 
s u i  le n  e g o  [5018

stróża
(moża być inwaiida)

Edmund hanczewskl
GBUDZIĄDZ 

ulic* Toruńska nr. 10.

Potrzebna reiou
f ryzj.erk$.
na wysoką pensję.

A . P in u c
ulic- Sienk'ewicza nr. 4

Od 1. lub 15 maja r. 
b. potrz- bna [5019

d c t e S n a

ksîżlutwa
biegła i doświadczona 
w prowadzeniu ksiąg, 
oraz korespondencji pol
skiej i niemieckiej. 
H i p o l i t  K o t l i ń s k i  

GRUDZIĄDZ. 
H a n d e l  ż e l a z a .  

Józ. W ybickiego 7.

Najlepszy do użytku 
w kuchni jest 

t łu sz c z  jadalny „CeRs“
O d c z i i o i ć l  3Sat'«.artić;

Każda większą i mniejszą ilość

£ S y -  ż e l a z a w i
każdego rodzaiu jako- i 

szyny, żelazo lane ł kute, m et -U, szmaty, 
papier i szkło kupuje i płaci ceny najwyższe

Grudsiąds
3312 Plac 23 Stycznia. Telefon 92

0
K g  Ii
H  ’

Wi Cd julfą p ąiku: V i Ył seria (ost tilis) 
Gol i at '  AriWśfrori«i:

leati Świetlny JBfEł'
l l i ł l i i i i i i i t K i i i i a l i i

iE i“ “
Dzisiaj czwartefe,26 bm. ostatni d?ień | t l! 

dramatu salonowo-sensacyjnego

Ciiciwlść l arl iia
Eddie Polo w roli głównej

Cement § wapt?o, pa- 
pęs smolę i Sepn^k

na s@zoa wsosenny 
po l eca  korzystnie

fpslit Ksdiiski, Oradziądz
H a n d e l  ż e la z a ,  Y w y b ic k ie g o  7 .

Poszukuje się od  zaraz luo,później

d z i e l  hiei

EKSPEDJEnTItL
Zgłoszenia tylko { iśmiennie z podan em 
reierencji, wysokości peus[i i fotografią,

M. iOMAGHOWSXi, W y bicKiejK- 17. 
Bławaty, konfekcja j  bielizna 5Ó07

H r ż d ą  i f o ć 4516

S S :.:
h c ! o r o n  y c h  I  j  n t o  * » j c ł i
kupuje w wagonach. Oferty z etną 
franko stacja załadowania upr\sza

W l a d ^ s ł a r v  L e w a i d o w n k i ,
F a b r y k a  ć e i t t u r y  i  p a p ie r u  

'] c z e w - P o i a o r z e

iN t

■ e t ir ó w  e łe k rn rcz iyc h  
d y n a m o -m a ^ y ] ' .

94 a | wykonują

X. Racrlig i S g -1 , z o. p. P i z n i
Oddział Prneowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35 Teieion 3584

n ie liia  traw cewa
szyje wszelką garderobę 
damską i  daieoięoą w domu 
i poza domem. Lipowa 
100 III  piętro. Takź© miesa- 
kanie z 1 pokoju i kuoh- 
ni do ^rynąjęoja tamie*

Mleka
stałe- jp "ta jy  poszukują
Mleczarnia Kawiarnia, 

„ W a a d a “
Ljppwa 3,


